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Bigre Redakcji! „Uzenuiku Pulskiowe" 


Rok XXXII. 


Przedpłata wynos! wa Lwowie 


Heszaite 16 zł, — półrocznie 9. zł. — kwartalne í u 


50 ct. miesięcznie 1 zł. 50 ci., za przesyłkę di 
demu dopłaca się 20 ct. miesięcznie. 


LJ dB pocztową w państwie ausirjackiem, recza » 
24 zł. 


— półroctnie 12 zi — kwaralnie 5 zl -- 
miesięcznie 2 zl. 


E prresyika pocztowa za granice do całych Niemiec reczul+ 
50 


marek — kwarialnie 13 marek 50 feniyćw - 
de Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarii rocziue ®i 
trmaków — twarialniu 20 hanków, 
piae Warnes 
liczba & | 7. Teieioe Nr, 171. 


Rakepisów Redakcja nie rwraes, 


Namor „Dziennika Polskiege' koaztaje 6 et 


Od Administracji. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesoo odaowienie prenumoraty, której wa- 
tuaki podano w nagłówku obok tytułu dziennika. 

Zwracamy uwagę, że  prenumeratorowie 
Dsiennika Polskiego mogą otrzymywać 


„BLUSZCZ 


po bardzo zniżonej cenie (560 względnie 80 ct.) 
jakoteż 


Kalendarz humorystyczny „ŚMIBUSA” 


(po 40 ct. z przesyłką pocztową). 


Gal. fundusz propinacyjny. 


Lwów 22 grudaia. 

Wielce interesujące daty zawierają: oreli- 
minarz na r. 1900 i zamknięcie rachunkowe 
za r. 1898 gal. funduszu propinacyjne- 
go, które to elaboraty dyrekcja tego funduszu 
przedłoży na przyszłej sozji sejmu do zatwier- 
dzenia. Preliminarze te przedstawiają następu- 
jące wyniki: 

W galic. fanduszu propinacyjnym, w og ól- 
nym, dochody preliminuje się w sumie 
9,954.498 koron, wydatki zaś w sumie 
8,672 876 koron — pozostaje zatem nad wył- 
ka w kwocie 1281 622 koron, która w po- 
równaniu z podobną nadwyżką preliminowaną na 
rok 1899 w kwocie 1,135.638 koron jest wię- 
kszą o 145.984 koron, a to z powodu wię- 
k zego dochodu w czynszach za wydzierżawione 
prawo propinacji i mniejszych wydatków na 
podatek rentowy. — W gal. funduszu propina- 
cyjnym zasohowym p eliminuje się na rok 1900 
zwyżkę w kwocie 300 175 koron. która w po- 
równaniu ze zwyżką na rok 1899 w kwocie 
218.772 koron, jest większą o 81 403 koron. — 
W gal. fuuduszu propinacyjnym rezerwo- 
wym, prali vinuje się na rok 1900 dochody 
w sumie 551.661 koron, wydatki zaś w sumie 
201.985 koror, pozostaje zatem zwyżka docho- 
dów w kwocie 347 676 koron, która w poró- 
wnaniu ze zwyżką uchwaloną na rok 1899 w 
kwocie 326 146 koron, jest wyższą o 21530 
koron. Ogółem przeto prelim:nuje się we wszyst- 
kich trzech funduszach nadwyżki docho- 
dów na rok 1900 w sumie 1,929 473 koron, 
która wcieloną będzie do majątku zarodowego 
funduszu propinacyjnego zasob wego i rezerwo- 
wego i użytą na zakupno papierów warto- 
ściowych. 

Wedlug  zamtnięć rachunków, ogólny 
stan majatku fondu:za propinacyjnego z koń- 
cem r. 1898 wynosi w gal. fundaszu bropina- 
cyjnym zasobowym 3 424.654 zl. 99'/, ct, 
w gal. funduszu propinacyjnym rezerwowem 
6,199.884 zł. 14 ct., razem 10.224539 zl. 13'/, 
ct. a w porównaniu ze stanem tego majątku 
z końcem roku 1897, wynoszącym 9,303 041 zł. 
97 ct. jest większy o 921.497 zl. 16'/, ct. 
W porównaniu zaś z otrzym.nym od wydziału 
krajowego funduszem, uzbirranym po koniec 
roku 1389 w gotówce 41592 zł. 91 ct, w pu- 
pierach pu*licznych nominalnie 3,770 200 zl., 
razem 3,811.792 zł. 91 ct. — nowiękazył 
się majątek w ciągu lat 1890—1898 
o 6412.746 zl. 22'/, ct. Fundusz propinacyjny 
zasobowy i rezerwowy posiadają razem w pa- 
pierach publicznych kwotę 8574200 zł.. res:ta 
fnaduszu złożoną jest w lokowanych kapi- 
talach 1,587.592 zł. 30'/, ct., oraz w gotówce 
62,746 zl. 83 ct., czvli razem — jak wyżej 
wyzazano — snmę 10224.539 zl. 13'/, ct. 

Równie interesującym jednsk bydz e azeze- 
gól, w jakich papierach publicznych 
ulokoną została suma 8574.200 21. O óż zam- 


knięcie rachunków wykazuje, 2c najwięxszą sumę 
vlokowano w obligacjach propinacyjnych zl. 
4,172.650, potem następuje Bank hipoteczny 
z sumą 1,504 200 zl., na»iępnie Towarzystwo 
kredytowe ziemsnie z kwotą 1074900 zl, na- 
sępnie m. Lwów z kwotą 812.600 zł, dalej 
obce pozakrajowe instytucje z KWo- 
ta 538 000 zl., a w końcu Bank krajowy z na- 
der skromną kwotą 272.630 zl. 

W przytoczonem zestawieniu zwracają uwa- 
gę dwa zwłaszcza szczegóły, któro domagają 
wę wyjaśnienia, względnie powodują do krytysi. 
Nasamprzód pozycja 1.587.592 zł. 30'/, et., 
wymieniona tam jako reszta funduszu, a zlożona 
w lokowanych kepitalach; następnie 
zaś kwota 538.000 zł. ulokowana w walorach 
pozakrajowych instytucyj. C3 do pier- 
wszej tedy bardzo trafnie rauważu dzisiaj Czas, 
pisząc tax: 

„Trudno zrozumieć, co to znaczy lokazja 
funduszu „w lokowanych kapit: l:ch*, O.reśle- 
nie jest co najmniej niejasne. Jakie to są ka- 
pitaly? na czem ubezpieczone? gdzie „loko- 
wane’? Oto pytania, które nasuwają się z żą- 
daniem szybkiej odpowiedzi“. 

Nie wątpimy ani na chwilę, że dyrekcja 
funduszu jeszcze przed zebraniem się sejmu 
pospieszy z kumunikatem w urzędowej Gastcie 
lwowskiej, wyjaśniającym znaczenie tego oare- 
ślenia. 

Przychodzimy do pozycji drugiej. O'óż za- 
mknięcie wykazuje, Że walorami obcokraj o- 
wych instytucyjnych, na kwotę zwyż '/, mi- 
liona zl. spoczywającymi dzisiaj w skarbcu gal. 
fund. propinacyjnego, są: 213000 zł. w 4'j,% 
oblgach węgierskiego akcyjn. towarzystwa 
kolei lokalnej: dalej 200000 zl. w 4'/,% li- 
stach zastawnych związkowej kasy oszczędności 
w Budapeszcie (więc także węgierskiej) 
dalej w 6% obligach pożyczki komunalnei pe- 
szteńskiegao banku komarcjalnego 100000 
zł. ; nakoniec 25000 zl. w 3'/,*/, obligach wę- 
gierskiej państw. pożyczki inwestycyjnej. 
Ani przez myśl nam nie przejdzie twierdzić, 
że przytoczone walory węgierskie nie przedsta- 
wiają bezwzględnego bezpieczeństwa 
ulokowanych w nich a poważaych kwot nasze- 
go funduszu propinacyjnego; przypus czamy 
nwet, że zapewne kurs korzystny tych «frktów 
skłonił dyrekcję do ich zakupu. 

Z tem wszystkiem jednak nie możemy 
niestety z uznaniem się wyrazić o tej transakcji | 
Co najmniej równe bezpieczeń:two nastrę- 
czają walory krajowe, jak: obligi pożyczki 
lwowskiej, Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego, Banku krajowego, a z powodu ogólnegu 
zastoju we flaktuacji kapitałów na targach 
europejskich, kurs tych walorów spadl stosun- 
kowo dość znacznie.  Jeż:li więc czyim w 
pierwszym rzędzie obowiązkiem jest, przyjść 
z pośrednią pomocą krajowym instytucjom, 
to chyba kraj. funduszu propinacyj- 
nego, a to przez u żenie ich kasom własnych 
efektów. Spodziewamy się, znając obywatelskie 
intencje zarówno p. namiestnika, jak dyrektora 
funduszu propinacyjnego, radcy dworu Jaeger- 
mana, że obaj uznają słuszność zupelną 
tej uwagii w przyszłości grosza 
krajowego nie pozwolą lokować w 
papierach zagranicznych... 


Nowa taryfa pocztowa. 


Wskutek  rezporządzenia ministerstwa handlu 
z dnia 25  listspada 1899 r. wchodzą w życie 
z dnie 1 stycznia 1900 następujące zmiasy w prze- 
pizach pocztowych : 

Znosi się opłatę sa doręczanie posełek poczty 
listowej w miejscowościacb, gdzie się zasjivją urzę: 
dy pocztowe mieerarjalne, Oraz opłatę za doręczenie 
tych posylek przez listonoszów wiejskich, a wreszcie 
opłatę za doręczenie gazet. 


Nowa taryfa ta obowiązywać będzie także przy 
posyłkach do Węgier i krejów okupowanych; co do 
tych ost toich istnieje jednak ograniczenie, że do- 
tychczasowa taksy za przekazy, laty z podaną war- 
tością i pakiety i nadal pozostają w mocy. 

Przy posyłkach zagranicznych taksa za listy 
wynesić będzie 25 h. za każde 15 gr. za liat opla- 
cony, a 50 b. za nieopłacony; za listy do Serbji 
wynosić będzie taksa 15 b. i 30 h. Taksę za ko- 
respondentki co Niemiec i Czarnogóry ustanawia się 
w wysokości 5 względnie 10 h, a taksę za ko- 
respondentki do Serbji na 1Ó. względnie 20 h; 
(wedlug tego, czy karta była przy nadaniu opiacomą, 
lub nie) , 

Dotychczas istniejąca 2 najniższe opłaty 2 i 3 
ct. za druki do Niemiec sniża się ma 3 wzglę- 
daie 5 h. 


Należytość za rekomendację, za reeepis zwrotay, 
za potwierdzenie wypłaty przekazu, za pisma wywia- 
dowcze i za uwiadumienie o nmiedoręczeniu posyłki 
wynosić będzie 25 h. 

Opłata :a przekazy zugranic a wynosić bsdzie 
za pierwsze 100 k. kwoty przekszanej 25 h. za 
25 k., a za kwoty ponad 100 k. 25 h. za każde 
50 k.; w obrocie z Aaglją i Stanami zjedaoczonymi 
w Ameryce wynosić będzie wpłata 25 h. za każde 
25 k. calej kwuty przekazu. 

Wyn»grodzenie za list polecony, który w cza- 
sie transporru pocztą zrginie, ustanawia się obecnie 
bez względu na miejsce przeza.czenia listu w wy- 
sokości 50 k. W obrocie wewnętrznym, następnie 
w obrocie z Węgrami, Bośuią i H:rcogowiną usta 
nawia się max.mum  wytvagrodzenia, jzkia zaklad 
pocztowy za zaginięcie, ubytek na wadze, lub g: 
uszkodzenie pakietów bez podanej wartości płacić 
będzie w następującej wysokości : 

Za pakiet do 3 kg. 15 k, za pakiet od 3 do 
5 kę. 25 k., ra każdy dalszy kilogram 5 k. 

W obrocie międzynarodowym wypłacać się bę 
dzie wynagrodzenie za p kiety bez podanej wartości 
do wagi 5 kg, e ile ono w specjaloych umowach 
nie jest unormowane, majwyłej w kwocie 25 k. 

Oplata za listy w rucbu wewnętrznym poro- 
staja ta sama, co dotąd 12 h. 

Opłata za kartkę kerespondsncyjaą pojedyńctą, 
wsględnie za każdą część kartki z odpowiedzią wy- 
nosi bez różnicy odległości 5 h., jeżeli karta jest 
opłaconą; za karty kospondencyjne niezupelnie o, la- 
cone liczy aię adresatowi podwójnie brakującą do 
pelnej opłaty kwotę. 

Opłaty za druki pod opaską wysoszą bez względu 
na odległość: do 50 gr. 3 h., ponad 50 gr. do 
100 gr. 5 h., pomad 100 do 250 gr. 10 h., po- 
nad 250 gr. do 500 gr. 20 h., posad 50) gr. do 
1000 gr. 30 h. 

Co do opłaty przy próbkach towarów obowiązują 
ta same postanowienia, jak przy drukach. 

Taksa wynosi bez względu na odległość, oraz 
bez względu na to czy próbki połączone są z dru- 
kami do 240 gr. 10 h., ponad 2:0 gr. 20 h. 

Za posyłki polecome opłaca nadawca oprócz 
zwyklej należytości także należytość rekomendacyjną, 
która wynosi bez względu ma odległość i wagę 25 h. 

Opłaty za przekazy pocztowe wynostą do 20 k. 
10 h., ponad 20 k. do 100 k. 20 h., ponad 100 
k. do 300k. 40 h., ponad 300 k. do 600 k. 60 h., 
ponad 600 k.>do 1000 k. 1 k. 

Wszelkie posyłki (lizty, pakiety, przekazy), co 
do których nadawca żąd: potwierdzenia odbioru 
przez adrezata (recepisu zwrotnego), muszą być przez 
nadawcę opłacone. Oprócz należytości zwykłych za 
pomyłkę, należy uiścić opłatę za recepis zwrotny, wy- 
noszącą bez względu na rodzaj posyłki 25 h. 

Za listy pol:cone, przekazy, listy pieniężne i 
pakiety, które zhiera lstonosz wiejski celem dorę- 
czenia lub trensportu dalszego pocztą, należy opłacić 
oprócz zwytłych należytości także i należytość ubo- 
czną (dodatkową). u mianowicie: za pakiety 15 h. a 
za iane przesylki 5 h. 

Zs wkładki na książeczki urzędu pocztowych 
kas oszczędności ponad 10 k., oraz za każdą 
wklsdtę w obrocie czekowym tegoż urzędu oplaca 


się należztość w kwocie 5 h. listonoszowi wiej- 
skiemu. 

Za doręczanie posylek w miesztan'u adressta 
opłaca się następujące należytości: s) w ui dzibie 
urzędu pocztowego, za przekaz pocztowy (przekaz 
urzędu pocztowych kas oszczędaości) wraz z kwotą 
przekazaną do 10 k 3 h., ponad 10 k. 5 h., za 
let pieni żny wartości do 1000 k. 5 h., ponad 
1000 k. 10 h.; za pakiety w miejscowościach, gdzie 
doręcza s'ę pakiety bez wzglęiu na wagę do 5 kig. 
5 h., ponad 5 klg. 10 h , w miejscowoś:iach, gdzie 
doręcza się pakiety tylko do wagi 1Y, kę za pa- 
kiet 5 h.. za doręczenie uwiadomienia o nadejściu 
pakietu l: listu pieniężnego oplaca się należytość 
awizacyjoą w kwocie 3 h.; b) przy doręczariu 
przez |lstomosza wiejskiego za przekaz pocztowy 
(przekaz urzędu poeitowych kas oszczędności) wraz 
z kwotą przekazu lub za list pieniężny 10 h., za 
pakiet 15 h. 

Jeżeli listomosz jedynie awizuje list pieniężny 
lub pakiet, opłaca się należytość awizacyjną w kwo- 
cie 3 h. 

Podajemy powyżej z nowo obowiązvjącej tary- 
fy pocztowej, bardo obszernej. te ustępy i postano- 
wienia, które czytelnikom w codziennem Życiu są 
potrzebne. Taryfa dutycząca innego rodzaju przesy- 
lek i odnośme przepisy, nie vlegly zmiamio. 


Nowy kurs. 


- Ber żadnego komenterza, bo taki zdaje się być 
znpełnie zbytecznym, przytocząmy następujący komu 
nikat ogłoszooy w Dn. Warszawskim. Brzmi on 
doslownie: „W listopadzie br.. wskutek rozporzą 
dzenia gemera! gubernatora, dokonali urzędnicy okrę- 
gu naukowego wraz z policją mie podziawanych re- 
wityj w ochroakach warszawskieg> Towarzystwa do- 
broczynności i okazało sę, że wszystkie te zaklady 
słułą za miejsca tajnego mauczapia dzieci. We 
wszystkich ochromkach zastaso mietylke dzieci, liczą- 
ce mad 7 lat wieku, iecz i zupełnie dorosłe osoby, 
które w żadnym razie nie mogły potrzebować opieki 
w dzionmej ochronie dla dzieci. Wszędzie nauka od- 
bywala się z książek i zeszytów, pissnych w języku 
polskim. 

„Przedsięwziąwszy środki ku wstrzymaniu nau- 
czemia i przywróceniu należytego porządku, naczelnik 
kraju rawahal się Ba razie zarządzić natychmiastowa 
wydalenie z ochron wszystkich dzieci starszych nad 
lst 7, gdyż podobne zarządzenie staloby się niespo- 
dziewaną i ciężką karą dla dzieci i ich rodziców, 
nie inogących być odpowiedzialnymi za niewypalnia- 
nie przepisów prawa przez te esoby, którym powie- 
r ono zarząd i nadzór nad ochrosami. Wobec tego 
generał guberastor raz jeszcze poleci! warszawskiemu 
Towarzystwu dohroczynności, aby zajęlo się urządze- 
niem ochronek dla dzieci w starszym wieku, z uste- 
nowieniem w nich elementaruego nauczania na za- 
sadach ogólnych, przyczem dla ostaieczuego rozwa- 
żenia tej kwes'ji i wprowadzenia jej w wykonanie 
oznaczono Towarzystwu termin roczny, z tem ostrze- 
żeniem, iż po upływie tego terminu wszystkie dzieci 
nieodpowiedniego wieku będą natychmiast wydalone 
z ochron Towarzystwa. 

„Co się tyczy osób, obowiązamych ze względu 
maa swoje stanowisko slużhowe do czuwania nad pra- 
widlowym biegiem dzialalaości, to odpowiedzielni są 
za nielegalny stan sprawy ochran przedstawieiele To- 
warzystwa dobroczynności — prezes tegoż rzecz. 
radca stanu Brodowski i zarządzający wydziałem o- 
chron (będący również członkiem miejskiej rady do- 
broczynaości publiczoe)) rzeczyw: radca stanu Jur- 
kiewicz, który w roku 1896 sam oświadctył się za 
koniecznością takiego ograniczenia, by przyjmowano 
do orhrou Tow. dobroczynnoś:i tylko dzieci, liczące 
mniej miż lat 7. 

„Wobec powyższych faktów, książę Imeretyński 
uznał za stosowne uwolnić rzecz. radcę stanu Bro- 
dowskiego ze staoowiska prez'sa warszawskiego To- 
warzystwa dobroczynności, a rzecz. radcę stanu Jur- 
kiewicza za stanowiska członka miejskiej rady do- 
broczymności publicznej i zarządził przeprowadzenie 


nowych wyborow, w uatanowiongm porządku, w ce` 
lu obsadzeniu powyższych stanowisk". 


Walka z gruźlicą. 


We Francji zaczynają na serjo myśleć o walce 
z tym strasznym wrog'em ludzkości, który tyle ofiar 
niemi] codziennie zabiera. 

Prezydent ministrów francuskich Waldeck-Rous- 
seau zamianował komisję, która ma wskazać naj- 
praktyczniejsze sposoby zwalczanis gruźlicy. 

W skład komisj wchodzi 8 senatorów, 7 de- 
putowanych, 4 radnych miasta Paryża, kilku szefów 
iastytucji prywatnych, naczelny inspektor sanitarny 
Dien, lekarze rządow: miejscy i prywatni, wreszcie 
powagi naukowe, jak Arma:ngand, Brouardel, Lsn- 
doury, Bergeron, Bonchard, Lanuelongue, Petit, 
Crons, Roux Stulles. Prezydjum komisji objął sena- 
tor Julea Siegfried. 

Jedsn z inicjatorów całej akcji, senator Bom- 
pard, tak przedstawia w „F:garze* genezę Sprawy: 
Profesorowie Brouardel i Landoury, po powrocie 
z kongresu przeciwgruźliczego w Berlinie, złożyli w 
Akademji medycznej sprawę z wyaiku obrad na 
tym kongresie i ze sposobów zwalczania gruźlicy w 
Nismczech. 

Tam zaioteresowaly się sprawą zaklady ubez- 
pieczeń dla robotaików, gdyż statystyka wykazuje, 
że z klienteli pada cfiarą gruźlicy 540 na 1000. 
Zakłady te przyszły do przeionsma, że będzie czy- 
stym zyskiem dla nich, jeśh zhałuą choćby nawet 
bardzo k;sztowae sanatorja dla gruźlicznych swych 
klientów. 

Nie koniec jednak na tem. W Niemczech no- 
szą się z zamiarem stworzenia wielkiej organizacji, 
w której udział wzięłyby wszystkie afery gpoleczeń- 
stwa, a która oddałaby się z całą energją zwalczaniu 
gruźlicy. 

Jakże sprawa stoi wa Francji? W sprawozda- 
niu o zapobieganin gruźlicy, złożomem w akadamji 
me=dyczaej, podaje dr. Grencher liczbę zejść śmier- 
telaych we Francji skutkiem tej choroby na 150 000 
wypadków rocznie. Badał on spustoszenia gruźlicy 
w rodzinie, armji, szkole i szpitalu. 

Zdawaloby się, ie w armji, przy pomocy dy- 
szypliny wojskowej, nie trudao byloby prze prewra- 
dzić skuteczne środki ostrożności. Niestety jedoeak, 
urzędowe wykazy stwierdzają, że pomimo tego, li- 
ciba zgonów w armji z powodu gruźlicy wzrosła 
w dekadzie 1885 do 1895 z 5.48 do 10 pro 
mille — objaw zstwierdzony zresztą niemal we wszy- 
stkich armjach. 

W niemniej przerażających cyfrach przedatu wia 
się śmiertelność z gruźlicy w rodzinie, szkole, szpitalu 

Cóż uczyniliśmy dla zwalczania tej strasznej 
plagi? — pyta Bompard. 

Z inicjatywy prywatnej powstał szpital d'Ornas- 
son, azy! dla gruźliczych dra Dumarest, liga dra 
Armaingand, saoatorjum de la Hauteville w Lug- 
dumnie i przytułek izraelicki w Nicei. Dalej wymienić 
należy: pawilon izolacyjuy dra Contenot w Besan- 
çən, założone w r. 1894 sanatorjum d’ Apgicourt, 
powstale z ofiarności m. Paryża. Nie można też po- 
mioąć milczeniem prac komisji specjalnej dla gru- 
źlicy, która ohradowala w r. 1896 pod przewodni 
ctwem dra Brouardela. Komisja wskazała, jak należy 
obchod ić się z chorymi ma gruźlicę, pozostającymi 
pod opieką domową, zaleciła izelowawie tych cho- 
rych w szpitalach publicznych paryskich, koszteca 3 
miljonów franków. 

„Ale mie wolno zatrzymywać się w pół drogi 
— woła Bompard. — Porówaajmy masza prace na 
tem polu z postepami ma niem w Niemczech, gdzie, 
podchnie jak w Rosj, nawet monarcha żywo iste- 
resuje się sprawą zwalczania gruźlicy. 

W imię ludzkości będziemy domagali się od 
rządu i parlamentu enerziczaego udzialu w kampanji 
przeciwgruźliczej*. 

Za skwapliwości, z jaką prezydent gabinetu za- 
jął się sorawą, wnomić Pależy, iż Francja eo maj- 
ran'ej me pozostanie i ped tym więędem w tyle 
za Niemcami. 


(27) 


STRZAŁ W SERGE. 


ROMANS. 


Przekład z francuskiego 


Straszna walka wywiązała się na wąskiej 
przestrzeni, oioczonazj śmiercią ze wszystkich 
stron... 

Ragon mówi, d'sząc: 

— Pus?czaj... Czyś nic nie widział? Nic 
nie zrozumialeś ? 

— Przeciwnis... wszystko widzialem i wszy- 
stko zrozumialem... 

= Naj puszczaj... tak każę... Chcę umrzeć! 

— Nie. 

Biją się, mocują.., 
Marcignego z szaleńcem. 

Ragon powtarza: 

— Daj mi umrzeć. Żsbyś nie wiem co 
zrobil, nienawidzę cię teraz... i na wieki | 

W końcu poruczn k oslabl i upadi obok 
Łucjana, kŁliskiego także omdlenia. 

Na szczęście podniosły się wolania na pla- 
szcz» nie: Alpejczycy napróżno szukali przejścia, 
powrócili; potrzebowali drabin i sznurów, a tego 
im bra! ło. 

Spos'rzegli w przepaści porucznika i sier- 
tanta, żywych, ocalonych. 
| Z pomo Ą gałęzi, sznurków, parów wel- 
nianych udalo im się dosięgnąć wału kamien- 
nego; Marcigny przywiązał do liny Ragona, 
Ae żolnierze wciąguęli i okręcili mocno okcło 

aly. 


Jest to straszna walka 


— Ty pierwszy, 
rucznik. 

Marcigny zawahal się. Czy Ragon nie spró- 
buje znów samokójstwa ? 

Lecz Ragon już opanował się zupelnie. 

— Ty pierwszy! — powtórzył. 

Marcigny opasal się liną. Podniesiono go 
w górę, jak bezwładnego ; biedny chlopak śmier- 
telnie był wyczerpany. 

Spuszczono linę porucznikowi. 

Na górze żołnierze otoczyli Panienkę; ka- 
pral calował go; Goliat i Bastyl silą lzy ws'rzy- 
my wali. 

Marcgny porządkował ubranie i mówił z 
uśmiechem : 

— Tak, moi przyjaciele, powracam z da- 
deka... C) za skok!... 

Kapral się odezwal: 

— Gdyby nie porucznik, byloby po tobie, 
biedny Panienko | 

Panienka, patrząc prosto w oczy Ragono- 
wi, odpowiedział naturalnie : 

— Tak... powinienem zapalić świecę po- 
rucznikowi. To on mnie ocalil. 

Fala krwi naplłynęla do bladej 
Ragona. 

C:ul się przygnieciony wyższością sier- 
żauta ; tea czlowiek byl jego waspólzawodni- 
kiem co do sily i zręczności; lecz o ile przewyż- 
szel go wielkością duszy, szlachetnością cha- 
rakteru | 


Zamiast odpowiedzieć sierżantowi, Ragon 
zachmurzył się i milczał. 

Nikt nie podejrzywał zbrodni... Jednak 
dwóch alpejrzyków, Goliat i Bastyl, poś'ód 
koncertu ogólaej radości, wydawali się jakby 
pomięszani. 


sierzancie — rzekl po- 


twarzy 


O isunęli się na strong, ocierając oczy i za- 
mien:li kilka słów po cichu. 

Kiedy oddział powrócił na płaszczyznę, 
oni pierwsi pochylili się nad przepaścią. 

Widzieli porucznika i sierżanta jak się 
mocowali, pierś przy piersi, walczyli nad prze- 
paścią. 

Patrzylig przez chwilę, nie powiedziawszy 
ani słowa, przerażenie oddech im tamowało. 

— RE nie widzicie? — zapytał kapral. 

— IC... 

Odzunęli się, kapral stanął na ich miejsca. 
Ləcz już było po wszystkiem, Ragon  leżal 
ze'ndłony. 

— Co myślisz Goliat ? 

— 4e porucznik chciał rzucić się w prze- 
paść... a Panienka z całych sil go nie puszczał... 

Zamilsli i patrzyli na siebie ze strachem. 

Ragon zakomenderował. Oddział uformo- 
wał się. Ocoło południa, bez innych przygód 
dotarli do wąwozu. Na wysokiej turni, zatrzy- 
mano się na odp*czynek i posiłek. 

Oddział powrócił da Chapienx około piątej 
popcłudniu. 

Wieczorem, przed hasłem na spoczynek, 
Marcigny spostrzegł sylwatkę oficera, chodzą- 
cego bo skale przy świetle księżyca. 

Zbliżył się i poznał, że to Ragon. Po- 
rucznik go nie widział, lecz sadrżal, gdy usły- 
szal obok głos sierżanta, cichy i wzruszony: 

— Panie poruczniku |... 

Odwrócił się; Marcigny zobaczył, że miał 
lzy w oczach. 

— Czego chcesz? 

Marcigny wahał się długo, potem nieśmiało 
wyciągnął obydwie ręce. 

— Panie poruczniku, nie mam żalu do 


pana... b» przecie powiedzialem, że cokolwiekby 
aię stało, będę zawsze twoim przyjacielem... 
Czy chcesz? 

Dlugo, długo, odwrćziwszy się tylem dc 
sierżanta, Ragon milczał, jak gdyby nie aly- 
szal, jak gdyby nie wiedział, że ktoś przy nim 
stoi... w końcu zawrócił się i krokiem ciężkim 
poszedl drogą do baraków... 

Cały sierpień zajęły marsze i wdrapywa- 
nie się na wysokie turnie wzdłuż granicy wło- 
skiej, w okolicach wąwozu Malego św. B-r- 
narda, robotami przygotowawczemi około zi- 
mowych l:ży w Chapievx na wyrąbywaniu 
dróg dla polączenia Chapieux z posterunkami, 
znajdującymi się paniżej i zaprowadzaniu ttle- 
fonu i telegrafa pomiędzy fortem Sć2x i Beurg- 
Saint-Martn a Cbapietx. 

Wtedy wdrapal się z powrotem na pia- 
szczyznę. 

Prz końcu sierrnia oddzial Ragena polą- 
czył się z bataljunem i pociągnął razem w po- 
wrotną drogę do Albertville. 

P: m ędzy Rsgonem i Marcignym nie było 
więcej żadoego starcia. 

Poruc nk do końca manewrów był w u- 
sposobienu chmurnem. Co do Panienki, to 
możn:by rzec, że ln n'e egzystowal dla poru- 
cznika; n'rdy do niego nie przemówił i unikal, 
o ile mógł, dawania mu rozkazów. 

Pierwsze wolne godziny po przybyciu do 
Aiber'ville, Marcigny poświęcił Marji- Róży. 

Mloda dziewczyna wiedziała o wypadku 
na Colmet de Rorelend; dotąd jeszcze była nim 
poru:rona. > "a: ER 

Gazety nie omieszkały donieść, że Marcigny 
zawdzięczał życie poświęceniu swego porucznika. 

Narzeczony strzegł się z błędu ją wypro- 


wadzać. Nie chcial zatruwać jej spokoju na 
przyszłość. 

— A teraz nie będziesz się jut obawiała, 
prawda? 

— Nie będę, nie będę już... 

Nie dlugo jednak trwal jej spokój. 

Nazajutrz około czwartej po połucniu, Ra- 
gon wybrał się do Blanc-Ch:« min. 

Marcigny był tam od reni. Niedziela, sier- 
żant był wolny. Michal i Fryderyk pozostawiali 
niskiedy swobodę narzeczonym, a kiedy Ragen 
wchodził do ogrodu, oni siedząc w salonie przy 
oknie otwartem powtarzali wlaśnie po raz setny: 

— Kocham cię, Marjo... 

— I ja, Lucjanie, kocham cię i zawsze 
tylro ciebie kochać będę 

Trzymali się za ręce i patrzyi na siebie 
wzrokiem miłości pełnym. 

A jednak, pomimo, że byli tak bardzo so- 
bą zajęci, obróciii się, usłyszawszy skrzypienie 
piastu w alei. 

Ragon wchodzil do pałacyku. 

— Marjo — rzeki Lucjan — mam do cię- 
bie prośbę. 

— Prośbę? — rzekla uderzena jego powagą. 

— (Chciałbym, żebyś przy poruczniku nie 
robila żsdnej aluzji do tego, co aię stale na 
Colmet-Roselend. 

— Dlaczego?... Czyż nie powinnam mu po- 
dziękewać?... 

— Blagam cię, Mzrjo... 

— Lncjanie — rzekła Marja-Róża pośnie- 
sznie — boję się... żeś nie powiedzial mi calej 
prawdy... 


(Ciąg dalszy nasiąpi). 


swój bogato zaopatrzony magazyn materyj 


polecaja 


oraz 


Wies pracownia tepicorska 


meble do salonów, sypialni, jadalni 


ma mebl:. portjer, firanek do okien, ły vanów, chodników i dekoracji poko,owych 
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KRONIKA. 


Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie! 


Kalendarz. Sobota (23): Wiktorji. *"Yschód 
słońca o godzizie 7 minu: 57, zachód o godzi:::0 
4 mimt 3 

Bal prasy. Wczoraj e godz. 4 po poł. zebra- 
ły się zaproszone przez p. marszalzową hr. Stanisła- 
wowę Badeniową panie w celu rozdzielenia pomię- 
dzy siebie czyanoś i, polączowych z rozsprzedałą bile- 
tów. Przybyły następujące panie: Baczewsks, Góre- 
cka, prezydentowa Małachowska, Loewensteinowa, 
Zielińska, Merczyńska, Chamcowa, O:zozalska, Ten- 
nerowa, Aschkenasowa, Zapolska, Francowa, wice- 
prezydentowa Micbalska, Lo*geżyńska, Cholodecka, 
Obtułowiczowa, M.lińska, Pawlików Nowakowska, Ło- 
zńska, Skrzyńska, Bieńcowska Adamowa, Bieńko- 
wska Bogumiłowa, Neuhsuserowa, Lowakowska, 
B reka, Edwardowz, Stroynowska,  Puzynina, Gu 
brynowiczowa, Pepłowsks, Seferowiczowa, Bohusó- 
wna. Z panów byli obecni: hr. Roman Potocki z 
Buczacza, Sew. Augustynowiez, Dembowski, dr. Woy- 
narowski, Bclesław Lewicki. Z komitetu balu prasy: 
Zajączkowski, Skrzyński, Chołodecki i dr. Roiński. 
Dyskusja była bardzo ożywiona. Omawiano sprawę 
balu prasy. Wybór sali strzeleckiej bardzo zaintere- 
sował uczestaików. Jestto nowość, gdyż przez lst 
wiele nie było tam balów. D:wniej bya Strzelnica 
głównem miejscem bsłów. Sądząc po ożywieniu i 
iczbie rozebranych biletów, zapowiada się bal bar- 
dzo dobrze. Pani marszałkowa przyjmowała zebra- 
nych, jak zwykle, herbatą i przekąską. 

Wystawa szkiców, urządzona na dochód ar- 
tystów Polaków, kształcących się za granicą, otwartą 
zostala wczoraj rano, w szkole Adama Mickiewicza, 
przy ul. Teatralnej. Na wystawę złożyło się stokilka- 
dziesiąt birdzo udatnych szkiców. Myśl urządzenia 
takiej wystawy okazała się bardzo praktyczną, bo 
jnż w pierwszym daoiu sprzedano kilkanaście szkiców. 
Na wystawę nadesłali swe prace prawie wszyscy 
lwowscy artyści malarze, a zamkniętą ona zostanie 
joł 24 b. m. l 

Nowy okazały dem stanie z wiosną p. r. 
przy ul. Trzeci go Majo, w miejscu, gdzie dziś je- 
szcze stoi realanść 4. p. hr. Lanckorońskiej. Nowy 
dom, który będzie miał lokale stosowne na wielkie 
przedsiębiorstwa, projektuje lwow.ki inżynier p. 
Boublik. 


Walne zgromadzenie Związku koleżeńskiego 
byłych seminarzy:t:k i nauczycielek, odbylo się d. 
13 bm. o godz. 12 w budynku szminarjum nau- 
czycielokiego żeńskiego przy ul Skarbkowskiej. 

P, Juljan Zubczewski, obecay dyrektor semi- 
narjuma, jako gospodarz domu, powitał gościnnie i 
serdecznie zebranych, a nawiązując rzecz swoją do 
nazwy Związku koleżeńskiego i podnosząc 
jego dodatnią dla Społeczeństwa działalność i szla- 
chetne cele, rozwinął zapatrywania swoje o możli- 
wnści rozszerzenia tego działania i na najmłodsze 
seminarzystki, które się uczą jeszcze w zakladzie. 

Pięknt jego przemówienie, świadczące o pie- 
czołowitości o uczenice zakładu, przyjęly panie ekla- 
skami, a na wniosek p. Antoniny Machczyńskiej zgro- 
madzenie uchwaliło jednomyślnie utworzyć jedną 
sekcję dla swych czynności, objętą nazwą: pomoc 
maukowa i opieka dla kandydatek seminarjum naucz. 
zwlaszcza dla tycb, co w obcych domach umieszczone, 
są pozbawione rodzicielskiej opieki. Do nowego wy 
dzialu weszły następujące panie: przewodnicząca An- 
tonina Machczyńska, zastępczyni Marja Z-górska, 
skarbniczka Wilhelmia Bilńska, sekretarka Marja 
Matzekówna, zastępczyni Wanda Łuczkiewiczówna. 

Z Tow. przyrooników im. Kopernika. Na 
posiedzeniu z dnia 19 bm. polemizowai dr. Romer 
z poglądami Smrekera o wodach gruntowych, spe- 
cjalaie tzw. naturalnej filtracji, jakoteż z poglądami 
bydrotechnicznymi uważającymi rzekę główaą, jako 
sumę dopływów pobocznych, popierając swe wy 
wody różnerai w licznych rzekach poczynionemi spo: 
strzeżeniami. Nzstępnie wyłożył prelegent teorję, że 
wudy rzek i wód gruntowych stale się komumkają, 
a na przykładzie Wisły w G licji atarał się upraw- 
dopodobn ć, że podczas najniższego stanu cała struga 
Wisły otrzymuje podziemnie ogromne ilości wód 
gruntowych, których masa dorównywuje przypływowi 
rzek Soły, Skawy i Raby razem wziętych. Podczas 
wód wyższych stosunki panują odrębne i stosownie 
do okoliczności bądź wody gruutowe zasilają Wisłę, 
bądź wody Wisły przesączają się do żył wód grun- 
towych. Zakeńczył prelegent poparcie swej teorji ar 
gumentami klimaty: znymi. W dyskusji brali udział 
pp. Dziędzirlewicz, inż. Augustynowicz, prof. Zuber 
i prelegent. Następnie przedłożył prcf. Zuber nową 
teorję powstania djamentów z Kimberley podlug 
Bomreya, a prof. Radziszewski okazał skioplikonem 
projekt kolumny Mickiewiczowstiej, która będzie po- 
darunkiem dla Lwowa w dwudziestem stuleciu przez 
19te stulecie Gfiarowanem. 

Szopka. Na dochód Tow. św. Stanisława Ko 
stki (Opieka nad terminatoram:) we wtorek 26 bm. 
odbędzie się w sali stow. „Ówiazda* ul. Franci- 
szkańska przedstawienie sceniczne w 4 odsłunach 
p. t. „Szopka. Rzecz napisana przez ks. Alfreda 
Wróblewskiego T. J. dla terminatorów zostających 
pod opieką Tow. św. Stanisława Kostki (i odegrana 
przez tychże terminatorów). 

Gwlazdka łyżwiarska. Towarzystwo lyżwiar 
skie przeznacza ma gwiazdkę dla dzieci olbrzymie 
drzewko z darami i cukrami, pod których ciężarem 
choinka uginać się będzie. Drzewko będzie usta- 
wione na stawach Panieńskich począwszy od nie- 
dzieli 24 bm., przez trzy dni Świąteczne i codzień 
w świeże przedmioty i cukry zaopatrywane. Roz- 
dział dsrów tych za oddaniem kuponu dzieciom 
przy wstępie bezpłatnie wręczanego, nastąpi każdego 
dnia świąt między godz. 5 a 6 wieczorem, 

P. Alojzy Wallek, nauczyciel i członsk wy- 
działu „Sokoła“ lwowskiego, który, jak wiadomo, w 
połowie września br. ma wycieczce cyklistów do Są- 
dowej Wiszni okaleczał na noge, opuszcza szpital 
w sobotę, dzięki troskliwości lekarzy wygojony do 
tyls, że może chodzić o kuli. Późaiej noga mecha- 
niczna zastąpi mu nogę amputowaną. Kuracja trwała 
przeszlo trzy miesiące. 


ERER Ery 
Humorystyczny kalendarz „Śmigusa*, wy- 
dany nader ozdobnie, zawierający znakomicie epra- 
cowaną część informacyjną, bogaty dział literacki, 
oraz prześliczne ilustracje, mogą nabywać p ~me- 
ratorowie Dszennika Polskiego po cenie zniżumej 
40 ct. (wraz z przesyłką pocztową). 

s Repertoar teatralny. Teatr hr. Skarbka. Dziś w 
sobotę z powodn wigilji Bożego Narodzenia teatr zamknięty ; 
w niedzielę popołudnin o godzinie pół do 4 „Stbir*; wie- 
czorem o godzinie pó do 8 „Lalka“; w pomedziałek po 
poładnin o pół do 4 „Noc w Wenecji"; wieczorem o 


pół do 8 „Jeszcze raz, zakoń zy „Wujaszek Alfonsa"; 
we wtorek ponołudpiu o pół do 4 dla młodzieży szkol- 
nej „Miejsca kobietom*; wieczorem o pół do 8 „Bocca- 
cot; w środę popuł. u pół do 4 „Niet perz*; wieczorem 
o pól do 8 po raz 3-ci „Debintantka ; w czwartek po 
raz 8-my „Lalka; w piątek (w. nowienie) „Król Lear* 

* Dia polepszenia zdrowia służą zawsze jeszcze naj- 
lep'ej dawne domowe środki! I tak dr. Aleksander Szava 
pisze w swojem znanem czasop'śmie lekarski+m co na- 
stępuje: Tran z wątroby nawet w obecnym krytycznym 
okresie wiedzy lekarskiej utrzymał swą sławę. I dziś 
jeszcze jest on ulubiocym środkiem w wygodnej formie 
skoncentrowanego pużywienia osłabionym - zieciom i do- 
r: slym osobom. Gdziə> idzie o polepszenie pożywienia, 
tam sprawia tran z wątroby dobry skutek — jeśli zaży- 
wany jest chętnie. Ttran z wątroby bowiem zażyty ze 
wstrętem, szkodzi zawsze. Dlatego jest nadzwy- 
cezaj ważnem wybrać, tran możliwie czy- 
sty i łatwo strawbny, w przeciwnym bowiem razie 
ryzyknje sę powodzenie ca'ej kuracji. Jako ta-i łatwo 
strawny i czysty cdznaczył oię Maagera tran z wą- 
troby dorsza. 

* Nalewki owecowe. Mało rozwinięty u nas dotych- 
czas przemysł wyrabiania nalewek o ocowych podjął 
p. Jan Moszyński we Lwowie przy plicy Grodzickich 
1 wprowadził g> na szerokie tory. W piwnicach jego na- 
gromadzone są zapasy wybornych nalewek, zd o-ych i 
dobrych, a osoba p. Mu zyńskiego daj» gwarancję, Ż: się 
ma tu do czynienia z prawdziwą malewką oOwotową, 
a nie z jakimiś sztucznymi preparat mi chemicznym:. 
Publiczność nasza powinna te wyroby krajowe popierać. 

e Chevailer Thora urząłza dwa przedstawienia w 
sali „Sokula* w poniedziałek dnia 25 na cel d>bro- 
czynny i we wtorek dnia 26 grudnia, Współudział w 
tych prz-dstawieniach bierze m mik p. Sobosy, z teatru 
Empćre w Londynie, oraz Folies Bergère w Paryżu, 
który przedsławinjąc zoane osobistoś:i, przed cczyma 
publiczności z błyskawiczną szybkością od głowy do stóp 
swoje trarsformacje przeprowadza. 

Zmaril: 

Marja z Filimowskich Kiszakiewiczowa, wdowa 
pò nauczycielu szkól ludowych, zmarła w 40 roku Życia 
w Podgó zu. 

w Komarniksch pod Tnrką, zmarł Narcyz P ola ń- 
ski, właściciel tych dóbr w 78 roku życia. Był to c ło- 
wiek powszechną otoczooy eympatją dla swego praweg! 
i niezłomnego charakteru, zasiadał przez lat 25 w radzie 
powiatowej i jiko Rusin propagow.ł zawsze zgodę mię- 
dzy obu bratnimi narodami, ;otępiając agitacje moska- 
lofilskie. Cześć jego pamię'i. 

Jozef Morczynński, kupiec i obywatel miasta 
Krakowa, zma'ł w 54 r. życia. 


Zgromadzen:e właścicieli F3dl.0ŚCI 


W myśl odezwy, wydanej przed kilku daiami 
przez Tow. właścicieli realności, zebrało się onegdaj 
o godz. 7 wieczorem około 100 właścicieli real- 
ności z miasta Lwowa, aby się naradzić nad pole- 
żeniem materjalcem właścicieli wobec spodziewanego 
podwyższenia dodatków krajowych i gminnych -do 
podatków. 

Zeb ania przewodniczył p. E>pler, sekretarza- 
wali pp. inż. Ogrodziński i Winiarz. 

Radca Dobrowolski, ref:rując oplakuny 
stan właścici li realności, zaznaczył, że dodatki do 
podatków tyle dziś wynoszą, iż gospodarzowi pozo- 
staje od guldena czynszu zaledwie 5] centów. Po- 
nadto według slów referenta, ma właściciel ustawi- 
czne utarc'ki z lokatorami, bądź za wiele wymaga- 
jącymi, bądź wcale nie płacącymi, a w końcu schodzi 
poprostu do roli pisarza skarbowego, bo musi robić 
najprzeróżniejsze wykazyy, fasje itd. za siebie i za 
lokatorów.  Naostatek jest on także niczem więcej, 
jak poborcą podatków rządowych i gminnych. 

W dalszym ciągu swego referatu, krytykował 
referent sprawę zaciągniętej 10 miljonowej pożyczki 
miejskiej, jej zbyt dorywcze przeprowadzenie, nieobli- 
czenie się należyte wprzód, czy kwota ta, obciążyć 
mająca na dugie lata miasto, wystarczy na to, co 
zamierzzno za nią dla miasta zrobić. Ponieważ za- 
chodzi już obecnie potrzeba nowej pożyczki, któraby 
umożliwiła wykoń zenie pozaczyuanych robót. zwłasz- 
cza wodociągowych, chodzi o to, czy podstkujący 
wytrzymają te nowe ciężary. Mowca poddaje dalej 
krytyce rzeczowej sposób prowadzenia robót w za 
rządzie miejskim, brukowanie, makadamizowanie i 
i czyszczenie ulic, co urąga poprostu zasadom racjo- 
nalnej gospodarki groszem publicznym. 

Aby cie dopuścić do nowych ciężarów, wnosi 
mowca: wniesienie prośby do wydziału krajowego, 
iżby zbyt nie obciążał miast przy rozkładzie doda- 
tków ma pokrycie niedoboru krajowego; wpłynąć 
ma radę miejską, aby zaniechała zamiaru zaciągania 
nowej pożyczki, a natomiast postarała się o nowe 
źródła dochodów, jak założenie zakładu ubezpieczeń, 
miejskiej kasy oszczędności i zakładu zastawniczego ; 
wezwać rząd do sprawiedliwego rozkładu ciężarów, 
mianowicie, iżby gmina nie na sumych właścicieli, 
ale i na mieszkańżów w rówrym stosuoku nakla- 
dala ciężary i by nowy dodatek ściągano wprost od 
lokatorów, aby zatwierdzono, lub wydano nowy po- 
rządek domowy, tudzież, aby nsjem mieszkań unor- 
mowany był przez władzę najmnioj na 3 miesiące 
z 6 tygodniowem wypowiedzeniem. 

W dyskusji nad tym referatem zabierali gles: 
dr. Obmiński, który w swej krytyce gospodarki 
miejskiej dotknął nawet kościola Klarysek, (!) który 
się mowcy wydał niepatrzebnym w:datkiem. Radny 
p. Jonasz bronił radę miejską przed zarzutami po- 
przedniego mowcy, zbjając twierdzenia tegoż, jakoby 
reprezentacja miasta szafowała niecględnie i marno- 
trawnie funduszami z pożyczki. Niski kurs papierów 
miejskich wyjaśnia mowa nia złą gospoduką mia- 
sta, lecz ogólnem przesileniem fioansowem w calym 
świecie. Godzi się na ustęp referenta o rozkładzie 
nowych dodatków gminnych czynszowych i Ba lo- 
katorów. 

Dr. Obmiński zabraws.y głos ponownie, wy- 
raża Żal do wydziału krajowego, że zezwolił na pro- 
wadzenie robót wodociągowych, na które nie było 
pieniędzy. 

„Obywatel“ Katz stawia wniosek na wotum 
nieufaości radzie miejskiej. 

Po nim zabral głos radny dr. Weigr], również 
w obroni» rady w kwestji budowy wodociągów. 
Robota tego rodzaju nie da s'ę poprostu z góry ob- 
liczyć; we wszystkich miastach przekroczono fundusze 
na wodociągi preliminowane. 

(W tem miejscu zaczyna być „gnrąco* w zgro- 
madzeniu, burzą się mianowicie obywatele z przed- 
mieścia). 

P. Matjaszek jest zdania, że należy się bronić 
rękami i nogami od nowych ciężarów. Za wodę uie- 
powinno się nic płacić, bo woda i powietrze każde- 
mu powinny być woluie. Po nim chciał przemawiać 
obyw. Sysak z przedmieścia, ale się zrzekł gło u. 

Iażynier Motylewski skonstatował, że roboty za- 
częto muszą być pokończone. Jest zdania, bardzo 
racjonalnego, by zamiast pożyczki, raczej wezwać 
rząd, aby gminie miasta Lwowa przyszedł z pomo- 
cą taką samą, z jaką przyszed! Wiedniowi z fundu- 
szów państwowych, 

Po zamknięciu dyskusji oddano pod gloso- 
wanie wnioski ref:renta, wyżej wymienione; przyjęto 
z wyjątkiem tego, który dotyczy terminu 3 miesię- 
cznego najmu i 6-tygodniowej wymowy. Po dość 
bnrzliwej nad Bim dyskusji, wyccfał go sam refe- 
rent. Uchwalono także wnioski p. Matjaszka, na- 
wiasem mówiąc, niewykonalne, jak zniesienie dodat- 
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ków gminnych, opłaty od wodociągów itd. Jeden 
z tych wniosków : wybranie stałej delegacji z grona 
tow. właścicieli realności, któraby była w ciągłym 
kontakcie x radą miasta. 

Zgromadzenie skończyło się o godzinie 9-tej. 


Notatki literackie | artystyezn: 


Koncert Maksa *%olfsthala przypomniał naszej 
publiczaości tego już dzielnego, a na przyszłość ro- 
kującego świetniejsze jeszcze nadzieje skrzyoka. Stro- 
na techniczna jego gry zastanawia śmizlością, pe- 
wnością rzutów, także dokladoą ( hoć nie perl stą) 
biegłością pasażów, lekceważeniem niemal trudnoś i. 
W wieku Maksa Wolfsthala możliwe to jest, że się 
igra z największemi trudnoś iami i nad przepaścią, 
Sprawisjącą innemu zawrót glowy, przechodzi leską 
stopą, Oby mu ta lekkość pozostała i wówczas, 
gdy zetknie się z prawdą życia w pieśni! Oby tę 
prawdę w istocie spotkal! 

Słuchając arji Goldmarcka, w wykonaniu kon- 
certanta, myślcbśmy o tem. Świetnie wykonany 
drugi koncert Wieniawskiego i warjacje Pagan niego 
na strunie b, podobaly się najbardziej. Rapsodja wę: 
gierskie Aver, rzecz Sama przez się bez wartości, 
dla instrumentu przedstawia obfite źródło najrozma- 
szych ef:ktownych trudności. Wybrnął z nich kon- 
certaut wyśmienicie, W koncerciv wspóldzialsła p. 
H. Makowoka, uczen ea konserwatorjum.  Akompa- 
niował b. Liszniewski. mi-sol. 

335 recept z dzłedziny kulinarnej. Pod tym 
tytułem opuśuły prasę przepisy do pieczenia ciast 
wszelkiego rodzsju, robienia likierów, wódek, nale- 
wek i t. p. które bogacą literaturę polską, nie zbyt 
obfitą w dzieła tego zakresu. Autorką tego dzieła 
jest znana w szerokich kołach pani Róża Maka- 
rewiczowa. Z pod tego pióra wyszły jeszcze 
inne prace np. „Praktyczna kuchnia* z ilustracjami 
(około 600 stronie druku) nakładem księgarni Sey- 
fartha i Czajkowskiego, tudzież przepisy © sporzą- 
dzeniu konserwów, konfitur, marynat, wędlin i t. d. 
Dzieła te są perws orzędnej wartości, bo opierają 
się na licznych doświadczeniach, a odznaczają się obfltą 
treścią, a także gruntowną formę zewnętrzną. 

Cenzura teatralna zabroniła wystawienia pa 
naszej scenie jednoaktówki Żegoty Krzywdzica p. t. 
„Qa*. Sprawa ta oprze się jeszcze 0 osobistą de- 
cy»ję namiestnika. 


Z sali koncertowej. 


Towarzystwo muzyczne powtórzyło w śro- 
dę 20 bm. swój pierwszy koncert za rak bie- 
żący w przepełnionej sali Domu  narednegc. 
Natlok slu haczy i gorące dowody u nania dla, 
w calem tego słowa sniczeniu znakomitej proc- 
dukcji koncertu, są niezaprzeczonym dowodem 
tylekroć zresztą już objawianej sympa ji Lwo- 
wian dla dyrektora Sołtysa — i sąd.imy, że 
nikt już dziś z niedawnych antagonistów... nie 
odmówi mu pierwszorzęinego ta'entu dyrektor- 
skiego. Ja, który począwszy od Jarecziego, 
znsm wszystkich dyrygentów w Polsce, utrzy- 
muję stanowczo, że pod względem energji, spo- 
koju, doskonałego podkreślania wszelkich od- 
cieni kompozycji — a co może najważniejsze — 
pod względem wyraźnej, nie zamaz:»nej dy- 
rekcji, S.ltys nie ustępuje już d:iś najlepszym, 
najbardziej rutyaowanym kapelmistrzom. 

Wykonanie środowego koncertu było też 
poprawnem we wszystkich punktach programu. 

Pominąwszy symfonię Mszartowską i ustę- 
py z Szuberta, wykonane z pelną precyzją przez 
artystów orkiestry teatralnej — pelne szcz rego 
podziwu uznanie złożyć muszę ogromnemu, jak 
na nasze środki, ensem!l>wi chórów i solistów 
amatorskich, którzy przy akompaniamencie or- 
kiestry arfy i fisharmonji, wprost świetnie wy- 
konali wspaniałe Oratorj .m Saint-S 6 wa. 

U solistów podnieść przedewszystkiem na- 
leży rzadką, jak na amatorów muzykalność, i 
co za tem idzie, nieskazit laą intonację wraz z 
głębokiem zrozumieniem śpiewanej kompozycji. 
Prześliczacgo, srebrnego sopranu pani Krz y- 
żanowskiej słucha się z prawdziwą przyje- 
mnością; sympatyczny tencr dr. Czernego 
obok pełnego, szerokiego barytonu dr. Szu- 
lisławskiego — to rzadkie sly amatorskie. 
Niemniej i panna Rauchówna, j¿kolwiek 
partja altowa miejscami za niską się zdawała 
dla jej mezzosopranowego głosu, zasługuje na 
szczere uznanie. 

Tercet „Te cum priniipium* — jak ró- 
wnież i inne ustępy solowe, wypadły wzorowo. 
W  „ZBenedictus* jedynie — owe ósemkowe 
„Deus meus e3 tu" chwialo się cokolwiek — 
najprawdopodobniej skutkiem zlego podkładu 
tekstu, co psując rytm slów, utrudniało rytmi- 
'zne wykonanie muzyki. Zrzesztą — całość 
wykorna. 

Co się tyczy chórów — tego nieokielza- 
nego zazwyczaj żywiołu — wobec onegdajszej 
precyzji karności i poczucia muzykalnego — 
jestem dla nich z pelnym szacunkiem! Co 
prawda, czlonkowie chóru Towarzystwa muzy- 
cznego, tak męskiego jak żeńskiego, są to prze- 
ważnie siły nie mniej od sol:tów nuzykalne i 
rutynowane, .umiejętrą i energiczną pracą p. 
Sołtysa kierowane; na wszelki jednak sposób 
nal żą im się słowa wielkiego uznania i jak po- 
wiedziałem, szczerego podziwu. 

O krmpozycji samej pisał Dziennik Polski 
już po pierwszym koncercie — zostaje mi więc 
tylko do zaznaczenia fikt, że po tym pierwszym, 
tak świetnie udałrm, z wielzą ciekawością 
Lwów czetać będzie następnego koncertu. 

Kitschmann. 


izba sądowa. 


(Proces prasowy „Monitora' ). 
Lwów 21 grudnia, 

Po przerwie ozuajmił przewodniczący uchwalę 
trybunału, dotyczącą wriosków, jakie obie otrony 
postawily w sprawie dra Sołowija. Brzmi ona na- 
stępują `o : 

1. Wstrzynisć się zrozpozneniem wniosków aż 
d> czasu, kiedy zakres odđpowiedzisloości dra Soło- 
wiją zostanie określony przez świadków:  Pierożyń- 
skiego, Sterzkow:kiezo, Antyma  Nikor wicza, Sta- 
pińskiego, Domsa i Sawczaka. 


2. Wstrzymać się z orzeczeniem na wniosek 
o wezwanie świadka dra Tadeusza Solowija. 
Jako świadek staje p. Pierożyński, radca 


Wydzialu krajowego, kolega dra Sołowija z wydziału 
Kasy oszczędności, delegowany do tej K:sy oszczę- 
dności z liczby 8 członków Wydziału, wybieranych 
przez sejm Zdsniem świadka, zakres działalności 
dra Tadeusza Sołowija w wydziale Kasy oszczędno- 


ści byl ten, iż do niego należsła kontrola czynności 
dyrekcji. Co się tyczy spraw majątkowych, to te 
usleżały wyłącznie do dyrekcji. Jeżeli zaś bzły one 
mimoto traktowane ma wydziale, to tylko dlatego, 
że mowa dyrekcja nie czuła się na siłach do samo- 
istnego załatwienia tylu naraz i tak ważnych spraw, 
jakie wówczas na mią padły. W tym zresztą wy- 
dziale miał on tylko jeden głos, jak i inni jego ko- 
ledzy. 

Przew. A czy pan radca zna dobrze sprawę 
sprzedaży Myszyna i Dłurowa? 

w. Zoam ją o tyle dobrze, o ile była ira- 
ktowaną na posiedzeniu wydziału,.. 

Przew. Jaki brał udział dr. Sołowij w tej 
sprzedaży ? 

Św. Dr. Sołowij zaproponował właśnie p. Dom- 
sa jako znawcę, w sprawie tej sprzedaży, potem go 
zawiózł do Myszyna i Dżłurowa, gdzie tea oszacował 
kopalnie na 100000 zł. Kiedy do 12 kwietnia 
1899 wpłynęło 5 czy 4 cferty, nie przyjęto ich, bo 
wszystkie były poniżej ceny szacunkowej. O:tatecznie, 
w miesiąc potem, otrzymał wydział do rozpatrzenia 
dwie tylko oferty, z których pełnomocnik gwarectwa 
dr. Dąbrowski wybrał w rezultacie ofertę p. L- 
tyńskiego. 

Obr. Deisenb. Jakie wrażenie odniósł pan 
radca z artykulów „Kurjera lwowskiego" w tej 
sprawie ? 

Przew. Przepraszam, uchylam to pytanie, jako 
nienależące do sprawy. 

Osk. Dlsczegoż tedy nie uwzgiędniono innych 
ofert, daleko wyższych ? 

Św. lanych nie możnn było brać na secjo, bo 
jakkolwiek byly one wysokie, to jednakowoż nie 
dawaly dostatecznej ręko.mi, że zostaną zrealizowane. 
Ofisrowano tam część tylko gotówki, a na resztę 
zaś dawano tylko weksle i to z jednym podpisem. 

Osk. Czy wiadomą panu radcy jest of-rta p. 
Stefana Bukojemskiego, który ofiarowywał 35.000 
zl. rocznie tylko za dzierżawę kopalni? 

Św. Ne, o niej wydział nie wiedział, gdyby 
jednak tak było, suponuję, że bylby ją przyjął z 
pocałowaniem ręki. 

Osk. Więc ja myślę, iż wydziałowi o niej dy- 
rekcja nic nie powiedziała. 

Przew. Ja temu nie przeczę, panie Breiter, 
ale eo w tem wszystkiem dr. Sołowij zawinił ? 

Na tem zakończono przesłunhanie radcy Piero- 
żyńskiego. 

Dalszy świadek poseł Stapiński opowiada 
organizację lkwidacyjną Banku włościsńskiecge, przy 
czem informuje trybunał o roli, jaką sam z innymi dzie- 
sięcioma męża ai zaufania odegral w tej likwidacji... 
Kiedy w maju 1898 wniósł interpelację w sprawie 
osławionej likwidacji, wówcsas to komitet likwida- 
cyjny wezwał go i kilku innych przez dr. Zgórskie- 
go na naradę, gdzie zaproszono ich do współczia- 
lania w akcji likwidaeyjnej. Poseł mial poruczoną 
sobie Galicję zachodnią, gdzie objeżdżał i spis wał 
dłużników, msjąc w ręku wykazy na te powiaty. 

Mógł on ma podstawie pełnomocnictwa długi i 
koszta nieraz olbrzymie zmniejszać do 15%. Posl 
chial nieraz całą pretensję przekreślić, ale to oka- 
zało się niemożliwem. W wędrówce tej posel zna- 
lazł straszne rzeczy. Chłopi wykazywali mu się kwi- 
tami, że zapłacili dlug, a w Banku nie byłe tego 
ani śladu. Pokazalo się, że byli obywatele powolani 
do akcji sanacyjnej, którzy ściąg.li te pieniądze do 
własnej kieszeni. Był między nimi nawet niestety 
jeden poseł... Świadek tedy, sporządziwszy sobie sam 
wykaz dłużników, szedł do Banku i badał, jak tam 
dana sprawa stoi, żądając rachunku szczególowego. 
Z ust wielu dłużników dowiedział się, że oni już 
posłali w depozyt do Banku jakąś kwotę. Pieniądze 
przyjęto, ale ich nie policzono na częściowe umo- 
rzenie dlugu. Świadek tedy wszystko to badał, re- 
gulował pretensje i tak załatwił spraw co najmniej 
300. Za to go p. Breiter jeszcze oskarżył, że on 
pokrywał te nieporządki swoją osobąt... 

Przew. Więc jakie psn ma zdanie o p. So- 
łowiju i o jego tam działalności? 

Św. Muszę przyznać, Że p. Sołowij mnie się 
w tych sprawach bardzc skrupulatnie radził, wypy- 
tywal, wedle moich wskazówek dźiałał. Wiem o tem 
z jego sprawozdania, wedle którego uregulował on 
kilkadziesiąt spraw w 7 różnych powiatach jemu 
powierzonych. 

Przew.: Czy to bylo synekurą zajęcie człon- 
ka komitetu obywatelskiego ? 

w.: Za naszą pracę nic nam nie dano. Nie 
dano także nawet na podwody, za które niejeden 
wydał z własnej kieszeni. Ja sam wyslalem około 
2000 listów, a wszystko to po obywatelsku, za dar- 
mo... Ja nie ręczę, czy po za mojemi piecyma nie 
działo sę coś, o czem ja nie wiem nic... 

Oskar.: Czego ja żądałom cd posła Stapiń- 
akiego? Oto powiniea on był, kiedy wszedł do to- 
go osławionego banku, zebrać caly materjał oskar- 
żająry tych likwidatcrów, którzy tyle tam krzywd 
się dopuścili i majątki na mich zrobili. Nie przeczę, 
że on tam dażo ulżyl dlużnikom, ale jako poseł po- 
winien tam był tak a nieinaczej postąpić. Dlatego 
te przeciw niemu występowsłem. 

Sw.: Jakkolwiek nie ieżało w zakresie człon- 
ka wydzisłu czynić doniesienia do prokuratorji, to 
jednakowoż przyznać się chcę do tego, iż rzeczywi- 
ście napieralem na komitet obywatelski, ażeby spo- 
wodował odaośne śledztwo. Rzeczywiście takie pi- 
smo, z podol nem żądaniem, miało być wniesione na 
ręce ramiestnictwa. 

W tem miejscu oskarżony zadaje kilka pytań 


świadkowi, przewodniczący uchyla je jednak jak 
awsze dla tego, że nie stoją w ścisłym związku 
ze sprawą. 


Zdaniem świadka, nadużycia w banku pol'gały 
na tem, że w roku 1870 deno pożyczkę, a potem 
przez szereg lat jej nie ściągano. Skarżowo, licyto- 
wano 6 razy, a ostatecznie sprawa była niezałatwio- 
ną, s procenty i koszta rosły w nieskończon:ść. 
Zresztą sądzi, że tak on, jak i dr. Sołowij miał 
tam działać tylko cd duia otjęcia urzędu, nie 
troszcząc się o to, co się tam stało od roku 1870. 

Oskarżony chce dowiedzieć się kilka drobnych 
szczegółów o banku od świadka. 

Przew.: Panie oskarżony. czemu pan nam tu 
naprowadza tyle rzeczy o tym bznku, to będzie do* 
bre, gdy będzie proces przeciw bankowi wlościań- 
skiemu. 

Osk. (pesymistycznie) : Będzie wtedy, jak bę- 
dzie inny rząd. 

Na tem przew. rozprasę 0 godzinie 4 odro- 
czył do g 9 rano. 

Lwów 22 grudn's. 

Rozprawa przeciąga się niemożliwie i rozdra- 
bnia się w tysiącach szczegółów. Dzień dzisiejszy ma 
być ostatnim dniem rozprawy przed świętami. 

Na samym początku przesłuchano dra Stecz- 
kowskieg.o, jednego z obecnych dyrektorów Kasy 
oszczędności. Według zeznań tego świadka, dr, So- 
łowij wcale nie wpływal na sprzedani: Myszyna i 


Dłurowa p. Lityńskie:au, nawet twierdził, ił p. Li- 
tyński nie daje dostatecznego zahezpieczenia na wniesio- 
ną przez siebie ofertę. W związku z tem było orze- 
czenie drugiego znawcy, wysłanego wraz zdr. Solo- 
wijem, p. lomsa. Wedle jego mniemania wyższą 
cenę na Myszyn i Diurów można było uzyokać tylko 
w drodze powolnej likwidacji. Środka tego jednsko- 
woż nie użyto z tego względu, iż na ten wypadek 
trzebaby było prowadzić roboty w kopalniach we 
własnym zarządzie a to przyniosłoby Kasie oszczę- 
dności tylko atraty, Że to było rzeczą niemożliwą, 
dowodzi fakt, iż przez bardzo krótki czas zarządu 
kasy kopalniami wydano ma to poważną kwotę 
21.000 zł. Na dobitek groziło wówczas kopalni 
całkowite zalanie tak, iż życie robotników bylo za- 
grożone. W takich warunkach przewleka ie sprawy 
byłe chyba niemożliwem. Faktem dalej jest, iż Kasa 
nie tylko oferty pp. Lityńskieg» i Richtmana brała 
pod uwagę, ale nadto znawca Doms szukał kupców 
i za granicą. Kopców tam nie znalazł, tymczasem sy- 
tuacja naglia. 

Przew. A co pan wie o innych ofertach 
oprócz ofert pp. Richtmana i L'tyáskiego ?... 

Św. Steczkowski. Wiem, że ich nie mo- 
żna było brać pod uwagę. Przypomnę tylko ofertę 
p. Bukojemskiego z Kołomyi, opiewającą na 65 000 
zl. Była ona względne najwyższą, ale nie przy,mo- 
wała ciężarów kopalni, do czego znown okazał go- 
towość p. Latyńeski. 

Czy p. Bukojemski ofiarowywał rocznie 25.000 
zł. za samą tylko dzierżawę, o tem nie wiem, bo się 
z tą ofertą nig zie spotkać nie moglem. 

Wedle zeznań świadka nie miał dr. Sołowij 
tak przeważnych wpływów w Kasie, jak mu to im- 
putuje oskarżony. Dr. Sołowij rozporządzał tam je- 
dmym tylko głosem, a ta czynności swe w Kasie nie 
otrzymał żadnego wynsgrodzenia, jakkolwiek praco- 
wał tam nieraz po kilkanaście godzin dziennie. 

Przew. A jakie było stanowisko i wpływ dra 
Sołowija w Kasie za jej poprzedniej dyrekcji. 

Św. Stecz. Żadne — był tylko dopiero w 
ostatnich czasach jej członkiem. 

Co się spraw Banku włościańskiego tyczy, to 
świadek nie wiele o nich wie. Członkiem komitetu 
obywatel. tegoż Banku został równie jak dr. Sołowij 
i poseł Stapiński dopiero w maju br. Świadek pa- 
miętał o tem, że zadaniem jego jiko członka komi- 
tetu obyw. nie jest kontrola czynności kom. likwi- 
dacyjnego, ale obrona praw wierzycieli tego Banku 
wobec komitetu likwidacyjnego. 

Zdaniem świadka dr. Sołowij jeżdził do My- 
szyna i Dżurowa tylko jako delegat, a nie rzeczo- 
znawca. Dyjet za to nie pobrał żadnych, oprócz 
części z kwoty 50 zl., które zarząd kasy wyasygno- 
wał na podróż do Myszyna i Dłurowa dla pp. Stroj- 
nowskiego, Domsa i dra Sołowija. 

Dr. Grek. Zspewne panu dyrektorewi znane 
gą jakie wąpliwe pożyczki, które dr. Solowij w Ka- 
sie oszczędności wyrabiał. 

Św. Stecz. Nie znam takich pożyczek, Za 
wątpliwą uważam zresztą tylko pożyczkę na Bratko- 
wice i Russesice, ale tych dr. Solowij przecież mie 
wyrabial. 

Dr. Grek Czy informował się u pana dyre- 
ktora p. Breiter przed napisaniem owych artykułów. 

Św. Stecz. Weale nie... 

W tej materji dr. Grek stsczył małą polemikę 
z oskarżonym, czy Kurjer lwowski informował się 
w Kasie przed napisaniem artykulów o Myszynie i 
Dłurowie, czy też mie. Dr. Grek twierdził, że tak, 
oskarżony przeczył. Dr. Grek żądał przesłuchania 
autora tych artykułów p. Woj. Dąbrowskiego, p. 
Breiter tylko ich odczytania, 

Ostatecznie kwestja została nierozstrzygniętą. 

Radca Philipp (io dr. Stecz.). Tam w kasie 
bały jakieś weksle śp. Jędrzejowicza... 

Św. Nio o nich mie wiem... Wiem tylko o 
pożyczce p. Jędrzejowiczowej na dobra Łęki w pil- 
aneńskim powiecie, ałe ta jest zupełnie pewną. 

Osk. Czy wiadomo p. dyrektorowi, że p. Li- 
tyński otrzymał ze sprzedaży samego tylko inwenta- 
rza kwotę 70 000 zl.?... 

Św. Stecz. Słyszałem tylko o 40000 zł., 
mam jednak te przekonanie, że jeszcze więcej niż 
40.000 zł. straci przy eksploatacji tej kopalni. 

W tem miejscu oskarżony powstał i skonstato- 
wa!, że drowi Solowijowi nie imputował udziału w 
„d fraudacjach* tylko w  „defraudacyjnej gospo- 
darce *. 

Na tem się skończyły zeznania dra Steczkow- 
skiego. 

Dodstkowo przesłuchano jeszcze raz posła Sta- 
pińskiego. Ten oświadczył, że jego zdaniem, jeśli 
się działy jakie nadużycia w Banku włościańskim to 
prawnie odpowiedzialnym jest komitet likwidaeyjny 
tj. śp. Zima, Marchwicki i Zgórski, jakoteż 3 syn 
dycy, a głównie z mich dr. Pająk i dr. Gorecki 
(senior). 

Osk. Pan pose! twierdzi, że mu chodziło o 
zaoszczędzenie każdej setki, a eo panu wiadomo o 
tych olbrzymich odprawach dls czionków komitetu 
likwidacyjnego, x których miejedne miały wynońć po 
000 zł 


zl. 
Świadek Stapiński chce odpowiedzieć, ale prze- 
wodniczący uchyla to pytanie, jako nie stojące w 
związku ze sprawą dr. Sołowija. 
W tem miejscu następuje przerwa. 


Przed karnawałem. 


W ostatnich kilku latach aż zbyt widocznie 
słabnie we Lwowie tętno publicznych zabaw korna- 
walowych: balów urządza się co ras mniej, a i 
z tych rzadko który „udzje się”, tak, że mp. wia- 
domo, że w roku przeszłym dwa Czy trzy komitety, 
usządzające bale na cele nader sympatyczne, huma- 
nitarne, musiały pokryć s wlasnej kieszeni koszta 
urządzonego balu. Jeden tylko „bal prasy“, mający 
tak utrwaloną repntację, mógł się pochwalić pię- 
kaym rezultatem nietylko mo:alaym, ale też į ma- 
t-ejalarm. Prsyczynę tych niepowodzeń zabaw pu- 
bl cznych nie można wyłącznie przypisywać owej 
jakiejś ospałości, zniechęceniu, czy apatji Naszego 
lwowskiego społeczeństwa — broń Boże — naj- 
lepszym dowodem, że ludek lwowski lubi i chce 
się awić, jest owa niezwykle wysoka i z każdym 
rokiem roanąca liczha zabaw prywatnych, wieczor- 
ków dla zamkniętych kólek, pikników itp. Więc nie 
brak m'nety, nie brak ochoty do bawiebia się, lecz 
widoczne inne muszą być pzzyczyny, które tu w grę 
wchodzą, 

Pierwszą taką by! przedewszyatkiem brak sali 
balowej we Lwowie. Aranèerzy balowi od dawna 
już utyskują na ten brak, który dotkliwie dawał się 
w mieście nasiem uczuwać. Z pomiędzy nieliesnych 
sal publicznych, jedna jedynie sala kasynows by'a 
dotychczas „możliwą”, chociaż i ona nie edpowiada 
swemu przeznaczeniu, a to raz dla braku dosta 
tecznych lokalności na restaurację (restauracji kasy- 
nowej nie pozwalają członkowie kasyna przed pól- 
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nocą otwierać) dalej dla sw”j niemożliwej wentylacji, 
a co najważniejsze z powodu ogror nie wygórowa- 
nej ceny za najem sali na bal. Nie więc dziwnego, 
że tək put] czność, nie znajdująca słusznie wyma- 
ganych wygód, jak i komitety bsłswe, zmuszone 
850—400 zł. płacić za wynajęcie sli (przez co 
wydatki komitetowe przenosiły niersz sumę tysiąca 
zl.) — powoli traciły cały zapał do publicznych za- 
baw, a natomiast chcąc dać folgę swej ochocie ta- 
necznej, rozwinęły całą emergję w urządzaniu ma- 
łych towarzyskich wieczorków, pikników itp. w ma- 
łych galcaeh lwowskich, 

Z mieklamaną zatem radością powita chyba 
pabliczność lwowska wieść, że temu dotkliwemu 
brakowi sali balowej zaradzono mareszcie i in cja- 
tywę da tego dało Towarzystwo  str.el ckie, co 
zresztą i dziwić nie może nikogo, gdyż Strzelnica 
odświeża tym krokiem dawną tradycję swej sali, 
w której przed kilkunastu lsty odbywały się wszystkie 
wielkie bale lwowskie. Musimy to zatem poczytać 
za rzetelną zasługę pp. Bascha i Okornickiego, że 
nie szczędząc trudu i pracy, stworzyli w mieście 
salę publiczną, godną stolicy kraju, 

Z góry powiemy jednak, że żadna z naszych 
starszych pań, które dzisiaj na wspomnienie sali 
strzelnicy mimowoli wołają: „Ach! inaczej to się 
dawn ej bawiono, inni byli kawalerowie !* i wid.ą 
przej oczyma te wesole pląsy, w ród których noc 
przechodziła jak marzenie... żadna z tych pań nie 
poznał by dziś nawet miejsca tej dawnej swej przy- 
jació ki. Nec locu3 ubi.. Sala strzelecka uległa bo- 
wiem gruntownej rekonstrukcji, do przeprowadzenia 
której powołano zaszczytnie znanego architektę, Ka- 
mieaiobrodzkiego, a któremu udało Się, powiedzmy 
od razu, stworzyć cacko takie, że przeszedł nawet 
jego własne oczekiwanie. 

Rekonstrukcja polegała przedewazystkiem na 
możliwem powiększeniu wszystkich ubikacyj. Salę 
główną powiększono zatem prawie w dwójnasób, 
usunięto z niej dawne filary, a na pomieszczenie 
orkiestry dobudowano na podwyższeniu osobną salkę, 
która równocześnie służyć może za scenę dla ama- 
torskich przedstawień, a w lecie jeat przeznaczoną 
na miejsce, skąd członkowie strzelcy kierują swe 
sztućce do tarczy z kurem, walcząc o upragnionego 
„gwoździa*. Dawną salkę ma pierwszem piętrze 
zniesiono zupełnie, a natomiast podwyższono całą 
aalę tak, że obecnie należy ta sala do najwyższych 
w mieście. Prócz tej głównej sali, otrzymała strzel- 
nica jeszcze pięć ubikacyj do niej przytysających, a 
mianowicie dwie mniejsze zale t. zw. salę dla pań 
salę kręg elnianą, salę jadalną, buf-t, cukiernię, 
dam:ki buduar, kredens połączony z kuchnią w par- 
terze i w końcu t. zw. skarbiec strzelecki, który ró- 
wnież może być użyty do celów zabawowych. Pra- 
wdziwie artystyczną ozdobę sali stanowi bogato rze- 
źbiony plafom głównej aali i obu mniejszych, wyko- 
nany wedle projektu architekty Kamieni brodzkiego 
przez rzeźpiarza Soltysa. Do  przyozdobienia auli 
przyczyniają się również dwa wspaniałe piece kafl>- 
we ze specjalaie wykonanymi erablematami w bar- 
wach towarzystwa, dalej eztery clorzymie lustra we- 
neckie, jakich we Lwowie jeszcze nie widziel śmy. 
Gustowne oddrzwia wykonane w fabryce Wczelaka, 
otrzymsły bogate portjery z jedwabnego pluszu w 
kolorze seledynowym i „fraise*. Oświeconą została 
sala w sposób olśniewający za pomocą licznych 
lamp auerowskich, rozmieszczonych częścią po bo- 
kach sali, a głównie w dwóch d®rzymich świeczni- 
kach, zawieszonych na jej środku. lostalacji ośw.e- 
tlenia podjął się miejski zaklad gazowy i wywiązał 
się w sposób przyooszący prawdziwy zaszczyt kiero- 
wnikowi tego zakladu p. Teodorowiczowi. 

Sala mała otrzymała dekorację w różowym ko- 
lorze, a eleganckie umeblowanie, marmurowe stoly 
it. p. czynią z niej prawdziwie elegancki, wielko- 
p*ński salon. Buduar damski udekorowano portjera- 
mi z jedwabnego pluszu niebieskiego i bialego. Jako 
bardzo wielką zaietę nowej sali uważamy znakomitą 
jej wentylację (sama sala posiada aż trzy westyla- 
tory), a ponieważ równocześnie zniesiono wszystkie 
dawniejsze akoa w sufitach i bardzo umiejętnie 
rozmieszczono wszędzie kifl»we piece — więc jest 
n dzieja, że wreszcie gość balowy nie będzie nara- 
żonym na owe ciągle katary, które dctychczas przy- 
nosił do domu jako nieodzowny „upominek z balu*. 

Pomyślano również o utworzeniu ladnego we: 
stybulu. Nad bramą wchodową umieszczono wygo- 
day daszek szklany zabezpieczający od deszczu i 
śniegu podczas wys'adania z powozu. Z głównego 
westybulu ogrzewanego piecami poza podwójnymi 
drzwiami, wchodzi się na prawo do elegancko urzą- 
dzonych garderób damskich, a na lewo do gardero- 
by dla mężczyzn. 

Przez wybudowanie tej nowej sali uzyskało 
miasto nasze nareszcie z dawna upragnione miejsce 
na bale publiczne, a podnieść tu musimy, że sala 
strzelecka jest tak wygodaą, celowi swemu zupełnie 
odpowiednią, a zarazem tak piękną, że potrafi 
niezawo inie wskrzesić ów dawny zapał do wesołej 
zabawy, z którego szeroko slyngli dziarscy Lwowia- 
nie, a zwlaszcza nadobne Lwowianki. 


AŻ MMI 


Zasądzenie  Derouleda. 


Do jakiego stopnia npadła we Fran-ji powaga 
wladz i jak tam lekceważą sobie najwyższą nawat 
instancję, jaką jeat trybunał stanu, sądzący obecnie 
spiskowców przeciw republice, miech posłuży za do- 
wód epizod z onegdajszego posiedzenia trybunału 
stanu. 

Deorulede, który jest cierpiący, zjawił się na 
sali sparty na kiju i na ramieniu współoskarżonego 
Baril! èra, a przyszedł jedynie celem wywołania skan- 
dalu, jakiego jeszcze mie było dotąd prtykładu. Zaraz 
na wstępie zażądał, aby Marcelego H herta matych- 
miast sądzono i aby też republika ludowa mogła 
być obronioną. Jege imiejsce — powiedział — 
jest tu przy nas. 

Jeneralny prokurator żąda, aby. sprawę Haberta 
wyłączyć z obecnego procesu, bo musi się powołać 
na niezliczoną liczbę nowych świadków. 

Deuroulede protestuje przeciw temu. Nie pod- 
nosząc się z lawy, krzyczy: 

— Ja znam tych nędzników|! (wrzawa i pro- 
testy). 

Prezydent: Czy masz pan na myśli ten try- 
bunal ? 

Deroulede : Moje słowa dotyczą tych (wskazuje 
laską senatorów) i tamtych (tu zwraca się do 
prokuratorów). (Nieopisany rgi-lk). 

Prezydent: Pam chyba nie ważysz słów 
swoich. 

Dereulede: O tsk! — pomimo cierpienia 
przysz*dlem tu, aby założyć máj protest. 


Prezydent: (lsgodoie) Proszę pana, zanie- 
chaj pan tych oatrych wyrazów. 
Deroulede: (bardzo wzburzony) To zgro- 


madzenie jest nikczemae. Oto najwyższy trybunał, 


który sp:lnia niesprawiedliwość i podłotę. (burzliwe 
protesty). 

Prokurator: 
prawami musi ustzć. 

Deroulede: 
w twarz. (Halas). 

Prokurator: Żądam bez straty dalszych 
slów zastosowania $. 222 ustawy karnej za obrazę 
stanu sędziowskiego. 

Deroulede: Zasądś mnie pan na 5 lst wię- 
zienia. Im ostrzej mnie ukarzesz, tem więcej Francja 
mnie czcić bzdzie. (Hala). 

Prokurator: (podniesionym głosem) Wnoszę 
także wykluczenie Derouleda z posiedzeń; ja dam 
poszanowanie dla sprawiedliwości. 

Deroulede: (szyderczo) Sprawiedliwości ? 
Ależ tu niema wcale sprawiedliwości. (Zwraca się 
do senatorów): Wy nie jesteście niczem więcej jak 
bandytami! (długo trwający zgielk) Jesteście nędzni- 
cyl Oto komuna pod płaszczykiem prawa, aparchja, 
to hańba! — Jeneralny prokurator w swej czerwo- 
nej todze, to wasza chorągiew czerwana! (Nowy 
hałas) Wszystko co tu powiedziałem —- krzyczy 
Deroulede — odnosi się także i do prezydenta re- 
publiki. Nie jest on godzien Francji ! 

Po tych slowach podnoszą aię senatorowie z 
miejsc i protestują w najwyższem oburzeniu. 

Obrońca Reullier powiada: Deroulede powie- 
dział, cc myśli; był w mniemaniu, że spelnia swój 
obowiątek. (Wielki hałas), Słyszeliście panowis Də- 
rouleda, nie potrzebuję go bronić. Czyńcie co wam 
się podoba. (H:lsx i wolania: Niech żyje Derouledel 
niech żyje rzeczpospolita !) 

Tcybunał udaje się ma ustęp, a po krótkiem 
tajnem posiedzeniu wydaje wyrok, skazujący Derou- 
leda za obrazę trybunału, bez uwzględnienia okoli- 
czności lagodzących, na dwa lata więzienia ina wy 
kluczenie ze wszystkich posiedzeń trybunału stanu. 
Sprawę Haberta wyłączono z obecnie toczącego się 
procesu. 


Ta walka między rewoltą a 


Pogurdzam panem i pluję panu 


Z krajowej rady kolejowej. 


Wczoraj odbyła się szósta sesja krajowej rady 
kolejowej, ma której przedstawiono znane już czytel- 
nikom naszym sprawozdanie z dotychczasowej akcji 
kraju na polu popierania budowy kol i lokalnych. 

Obradora przewodniczył zastępce marszałka kra- 
jowego p. Antoni Chamiec, obecni byli członkowie 
rady kolejowej pp. Falter, prof. G'ąbiński, dr. Ko- 
lischer, prof. Leo, dr. E. Roiński, radcy dworu Se- 
ferowicz, Struszkiewicz i A. Trzeeieski. Ref-rat objął 
zastępca dyrektora krajowego biura, p. Goltental, 
protokól prowadził p. Tad. Flippi. 

Po przyjęciu protokału z poprzedniej sesji do 
wiadomości, rada prowadziła dłuższą i bardzo oły- 
wioną dyskusję nad sprawą zwołania ankiety tary- 
fowej, oraz organizacji oddziału taryfowego przy 
biurze kelejowem, w myśl poprzednich uchwał rady. 

Na wniosek radcy p. Struszkiewicza uchwalo- 

„Rada kolejowa doradza, aby wydzial krajowy 
zwolał w jak najbliższej przyszłości ankietę facho- 
wych interesentów w sprawie Uregulowania taryf 
dla drzewa nafty i cutru*, 

Sprawozdanie z postępu akcji na polu popie- 
rania budowy kolei niższerzędnych, przejęto do wia- 
domości, przyczem p. Struszkiewicz zapytywał, w 
jskiem stadjam znajduje się obecnie sprawa budo- 
wy kolei Przeworsk B«chórz. Przew. p. Cnamiec 
wyjaśnił, że obecnie wypracowuje się w biurze ko- 
lejewem wstępny projekt wąskotorowej trasy. 

P. Struszkiewicz interpelował w sprawie obra- 
chunku z przedsiębiorstwem budowy kolei: Trzebi- 
Dia-Skawce. Wyjaśnień udzielił referent. 

Pp. Seferowicz, Struszkiewicz, Leo i Kolischer 
poruszają sprawę zmian w rozkładzie jazdy na liaji 
Chabówka Zakop:ne, oraz żądają ulatwień dla ruchu 
osobowego. 

Po wyczerpaniu porządku drisanego, dziękuje 
p. Chsmiec członkom rady za gorliwość w obradach 
podczas trzechlecia, Po podziękowaniu, zlożonema 
przez p. Strusrkiewicza, im. rady marszałkowi i je- 
go zastępcy, posiedzenie o godzinie 1 po połuduiu 
zamknięto, 


Gospodarstwo, przemysł i handel 


— Nowa kolej. W dniu dzisiejszym rb. od- 
dany został do użytku publicznego szlak kol:i pań- 
atwowych Stryj-Chodorów ze stacjami: Żydaczów, 
Hnizdyczów-Kochawina i Chodowice dła ogólnego 
ruchu osobowego itowarowego, natomiast z przystan- 
kiem osobowym Wierczany tylko dla ruchu  osobo- 
wego i dla ograniczonego ruchu pakunkawego. 

— Wledeń 22 grudnia. Na wczorajsze po- 
siedzeniu rady jeneralnej Banku austro-wegierstiego, 
uchwalono na razie nie zmieniać stopy procen- 
towej. 

— Paryż 22 grudnia. Bank francuski podwyż- 
szyl stopę procentową eskontu z 3'/4 na 4'/4%, 
Londyn 22 grudnia. Bank angielski uchwa- 
lil nie zmieniać na razie stopy procentowej. 

— Wiedeń 22 grndnia. ¿Gisin abodowa). 


Pazenica na wiosnę ol zł. 8'15 do 8'16, 
ma maj-czerwiec od zł. —*— do —'—; żyto 
ma nmawiosnę odzł. 681 do 682, na maj- 
czerwiec od al. —— do ——, kukur- 
dza ma październik od zl, —'— do —'—, na 
liatopad od zł. —' — do —'—, ma maj-czerwiec 
1900 r. od zł. 530 do 6'31; owies na 
jesień od zł, —' — do —'—, ma wiosnę 1900 r. 
od zl. 5:40 do 5641; rzopak na sierpień- 
wrzesień od «l 1185 do 1195, ma styczeń- 
luty 1900 r. od al. —' — do —'—; olej rzepa- 
kowy ma styczeń-kwiecień 1900 r. ə} 4 3250 
do 33:50 Tsamdemsja silna. 

— Budapeszt 22 grudnia. (Giełda sbożc- 


wa). Pszemiea ma kwiecień 1900 r. od zł. 7:95 
do 7:96, na październik 1900 r. od zł. 802 do 
8'03; żyto ma kwiecień 1900 r. od zł. 6'46 do 
648; owies wa kwiecień 1900 r. od zł. 5:07 
do 5:09; kukurydza m: maj r. 1900 od 2. 
499do 5*—; rzepak na siespicń 1900 r. od zł. 
1170 do 11:80. Oferty ma pszemicę mierne. 
Chęć zupna slaba. Tendenoja spokojna. 

— Wiedeń 22 grudaia. (Giełda towaro- 
wa.) Cukier surowy od zł. 1%:22 do 
Tendencja stała Nafta galicyjska nie zmieniona. 
Spirytus od zł. 19'— do 19'10. Tendencja bez 
ochoty. 


— 
— s 


Wojna. 


Telegramy „Dziennika Polskiego". 


Londyn 22 grudnia. Urząd wojenay otrzy- 
mal depeszę z Kapstadn, donoszącą, że jeneral 
Methuen, który odniósł się był do jenerala 


Cronje w sprawie wziętego do niewcli boer- 
skiej porucznika Chaudos-Poele, otrzymał od d7- 
wódcy Boerów bardz» niegrzeczną odpowiedź. 


Rada państwa. 


(Telegramy „Dziennika Polskiaga *) 

Wledeń 22 grudnia. Z, wczorajszego kilka 
godzinnege posiedzenia niemieckiej 
partji ludowej wydano komunikat, który 
oświadcza, że stronnictwo to uchwaliło zwalczać 
nadużywanie paragrafu 14, jakoteż prawa roz- 
porządzeń na polu językowem i nirodowościo= 
wem zwalczać także w przyszłości wszelkimi 
możliwymi środkami i stawić jak najostrzejszy 
opór wszelkim próhom rządzenia przeciw Niem- 
com, lub na koszt ich obecnego politycznego 
stanu posiadanie. 

Wiedań 22 grudnia. O ostatnich posiedze- 
niach konferencji przewodniczących 
klubów lewicy wydany komunikat powia- 
da: Stronnictwa niemieckie po ostatnich zaj- 
ściach, jatcteż po zachowaniu się przeciwników 
nabraly przekonania, Że wspólne postępowanie 
jest konieczne. W tym celu uchwalily, że kon- 
ferencja przewodniczący h klubów pezostaje w 
permanencji, to znaczy, że ma się zebrać za 
każdym razem, gdy zdarzenia pol tyczne wymagać 
będą wspólnego postępowania. Niemcy mogą 
wprawdzie nie bez pewnYch obaw, jednakże ze 
spokojem spogląd ć w przyszłeść w przekona- 
niu, że zjednoczona siła Niemców w Austrji 
bardziej niż kiedykolwiek przyczynia aię do 
przywrócenia porządku wewnątrz w państwie 
i do senacji stosunków konstytucyjnych. 

Wiedeń 22 grudaia. N. fr. Presse donosi 
z Pragi, że komitet wykonawczy niemiecki‘ h 
posłów postępowych na sejm czeski zwołany 
został na 28 grudma, zebranie zaś innych po- 
siów niemieckich na 29 b. m.; ato celem zasta- 
nowienia się nad kwestją wzięcia udziału w obra- 
dach sejmu czesk ego. 

Wiedeń 22 grudnia. Dzienniki modyfikują 
swe dotychczasowa doniesienia o składzie no- 
wego gabinetu o tyle, że — jak piszą — z wy- 
jątkiem Witteka, Welsersheimba i Chlzdowskie- 
go, wszycy inni człontowie gatinetu mzją być 
zamianowani tylko kierownikami ministerstw. 

Z izby panów. 

Wlodeń 22 grudnia. Izba panów przyjęła 
wczoraj także ustawę w sprawie uwolnienia 
Lstów zastawnych od podatku reatowego. 

Członkowie izby Lemayr i towarzysze 
przedlożyli wniosek, w którym dowodzr, łe ze 
wszystkich w ostatnich dwóch latach na pòd- 
stawie S$. 14 wydanych rozporządzeń cesar- 
skich żadne nie sprzeciwia się do tego sto- 
pnia konstytucyjnemu prawu obu izb, jak roz- 
porządzenie cesarskie z dnia 16 sierpnia 1899 
roku, dotyczące opłat przy przenoszen'u wła- 
sności. Wniosek domaga się wezwania rządu, 
aby to rozporządzenie cesarskie  napowrót 
zniósł. Wniosek ten podpisany przez 2' człon- 
ków izby przekazano komisji. 

Po jawnom odbyło się posiedzenie tajne 
izby panów, na którem obradowano nad wy- 
daniem sądowi arcybiskupa Valussiego. Izba 
odmówiła żądaniu sądu. 

S-jmy krajowe. 

Wledeń 22 grudnia. Wiener Zlg. ogłasza 
patent cesarski, zwolujący na dzień 29 grudnia 
sejmy krajowe Czech Galicji, Austcji wyższej, 
i Au:teji niższej, Salzburga, Styrji, Karyntji, 
Krainy, Morawy i S:ląska. 

Praga 22 grułnia. Wczoraj w kilku gmi- 
nach czesko. niemieckich odbyły s'ę wybory u- 
zupełniające do sejmu z powodu złożenia man- 
datów przez kilku posłów. Wytrano posłów 
dotychczasowych ze stronnictwa niemiecko-naro- 
dowego, miedzy innymi Wolfa w Cieplicach. 

Praga 22 grudnia. Posłami do sejmu z emin 
wiejskich wybrano w okręgu wyborczy m Kadań 
(Kaaden) agrarjusza Antoniego Steinera, w okrę- 
gu wyborczym Landstron niemiecko-postępo- 
wzgo Peschke, a w okręgu Litoemierzyce nie- 
mieckiego ludowca Kutsokera. 


Depesze telegradczne | tolofoniczne 


„Dzieanika Polskiego“. 


Z sejmu węglerski 3go. 

Budapeszt 22 grudnia. Na wniosek prezy- 
denta ministrow Kolomana Szella sejm uchwa- 
bi wczoraj cofnąć z porządku dziennego ustawę 
kwotową, wobec tego, że nie ma ładnych wi- 
doków, aby w Austcji ustawę tę załatwiono w 
drodze parlamertarnej, 

Budaprszt 22 grudnia. Ssjm węg'erski od- 
był dziś ostatuie posiedzenie przed świętari, 
W myśl wniosku pr'zydenta ministrów Szella 
f:rje świąteczne będą „trwaly do 18 stycznie; 
na pierwszem posiedzeniu po f:riach rozpoczną 
się obrady nad przedłożeniem o ustawie woj- 
skowej i kontyngencie rekruta, prezem nastąpi 
dyskusja nad budżetem. 

Komisja finansowa sejmu węgierskiego 
zbierze się 2 stycznia celem obradowania nad 
budżetem. 


Wi:deń 22 grndnia. He. Clary i wskazy- 
wany jako przyszły kierownik gabinetu dr. 
Wittek, zostali wczoraj przyjęci /przez cesarza na 
osobnych audjencjach. 

Wiedeń 22 grudnia. Na wczorajszem posle- 
dzeniu rady miejskiej zakcńczono dyskusję 
szczegółową nad preliminarzem gminy Wiednia. 
Preliminarz zostal przyjęty, a przebieg poii 
dzenia byl spokojny. 

Rzym 22 grudnia. Ajencja Stefaniego po- 
twierdza doniesienia o pomyślnym stanie zdro- 
wia papieża, który wczoraj przed południem 
był obecnym na kazaniu adwentowem. 

Paryż 22 grudnia. Minister sprawiedliwo- 
ści zawiadom ł wczoraj prezydenta izby depu- 
towanych o zasądzeniu  Deroulede'a, który 
skutkiem tego traci mandat poselski. 

Praga 22 grudnia. Wczoraj popołudniu zde- 
rzył się w Nieradowicach pociąg osobowy z pocią- 
giem towarowym, przyczem jeden z podróżnych 
lekko został zrauiony. Lokomotywa pociągu osobo- 
wego i dwa wagony pociągu towarowego zostaly 
lnie uszkodzone. 

Antwerpia 22 grudnia. Nad ujściem rzeki 
Szeldy zderzyły się dwa statki, angielski parowiec 
„Maggie! z n'emieckim parowcem „Luciana. Paro- 
wiec „Maggie“ wpadł na lawicę i przedziurawiony 


znalazł się w bardzo krytycznem położeniu. „Lu- 
ciana* tymczasem zniknęła we mgle. 

Tryjsst 22 grudnia. 4 powodu burz i wicbrów 
północn:ch riemożliwą jest w porcie wszelka komu- 
nikacja. Ładowanie i wyladowywanie towarów na 
okręty i z okrętów także prawie uniemożliwione. 

Petersbnrg 22 grudnia. Na Krymie panuje 
silny mróz. Linje telefoniczne z powodu gwałtownych 
burz przerwane. Także z Uralska i okolicy donoszą 
o burzach, które wyr:ądziłly cgromne szkody. Wiele 
osób śmierć poniesło, zginęło także dużo sztuk by- 
dła i wiele domów zniszczonych. 

Petersburg 22 grudnia. Z Rost wa donoszą, 
że przy 28 stopniach mrozu i lodowatych wichrach 
panuje tam wielki brak materjału opali wego 

Rzym 22 grndniz. Horagan szalejący w Mi- 
lazzo i Acire w Catanji spowodował, że wiele do- 
mów położonych na wybrzeżu zalaly wzburzone fale, 
zarazem donoszą stamtąd, że huragan rozbil kilka 
okrętów i zniszczył około 50 bark. 

Riposto 22 grudnia. Burza śnieżna zrządziła 
w całej Sycylji wielkie spustoszenia; jedna osoba 
postradała przytem życie, wiele jest rannych, a szko- 
dy wynoszą okola poł miljona złotych. 

Tarnów 22 grudnią. Dziś odbyl się tutsj 
uzupelniejący wybór jednego posła na sejm 
krajowy z kurji wielkiej własneści byłego ob- 
wo.u tarnoważiego, w miejsce Mieczysława hr. 
R ya, który złożył mandat pnselsk'. 

W głosowaniu wzięło udział 93 wyborców, 
shsolutna większość wynosila tedy 47 glosów. 
Safan Sękowski otrzymał 63 glosów, Jan br. 
Konopka 30 głosów. Wybrany został przeto 
posłem na sejm krajowy p. Stefan Sękowski. 

Madryt 22 grudnia. I:ba deputowanych 
uchwaliła we waiosku nagłym, aby budżet na 
rok bieżący tak dlugo pozostał w swej mncy, 
aż uchwalonym zostanie budżet na rox 1900. 

Kraków 22 grudnia. Zygmunt Gleitzman, jeden 
z większych eskonterów krakowskich, który, jak do- 
nieśliśómy wczoraj, zawiesił wypłaty, został tu are- 
sztowany. 


OSTATNIE WIADOMOSCI | ROZMAITOŚCI. 


Marszałek krajowy, hr. Stanisław Badeni, 
zawiadom:ł wcroraj posów sejmowych o zwołaniu 
sejmu na dzień 29 bm., zapraszając ich zarazem na 
pierwste posiedzenie na godz. 11 rano. 

Prz d posiedzeniem sejmowem odbędą się uro- 
czyste nabożeństwa, mianowicie o godz. 9 rano u 
św. Jura, zaś o godz. 10 w kościele katedralnym 
obrz. lać. 

Równocześnie rozeslal p. marszałek posłom pa- 
rrądek dzieony pierwszego posiedzenia. Obejmuje on 
32 punktów, same pierwsze czytunia sprawozdań 
wydziału krajowcgo, między któremi jest także spra- 
wożdarie o prowizorjum budżetowem. 

+ lanina Sedlaczkówna, znana z prac litera- 
ckich w zakresie popularnym, zasłużona autorka wie 
lu dziełek, przeznaczony: h dla ludu i dla warstw 
średnio inteligentnych, umarła we Lwowie wczoraj: 
szej nocy, przeżywszy 31 lat. Śp. Sedlaczkówna 
była nauczycielką w szkole PP. Benedyktynek łaciń 
skich i redsktorką dwutygodnika Przedświt, prze- 
znaczonego dla kobiet, Kilka jej wybornych nowelek 
drukował śmy w Dzienniku. R. i. p. 

Bilsty wstępu na posiedzenia sejmowe wy- 
dawać będzie kancelarja sejmowa (gmach sejmowy 
I. piętro) zawsze między 6 a 7 wieczorem, Blety 


na 1 posiedzenie będą wydawane d. 28 bm. między | „. 
l 


Instytut dentystyczny 


12 a 1 godziną w południe. 

Komisja apelacyjna dla podstku osobisto do- 
chodowego zakończyła onegdaj drogą sesję. Zsla- 
twiono 5820 odwolań przeciw wymiarom na rok 
1898, oraz 1030 odwolań, tyczących si” r. 1899 
Ogółem do ychczas zalstwiono na pierwszej i dru- 
gej sesji 10.043 spraw rekursowych. Przeciw uchwa- 
łom komisji p. przewodoiczący tylko w trzech wy: 
padkach zgłosi] zażalenie do trybunału administra- 
cyjnego. Pozestaje jeszcze do załatwienia około 400 
spraw za rok 1898, zwróconych komisarzom si:a- 
cunkowym do uzupełnienia, oraz reszta odwolań 
z r. 1899, które przyjdą ped obrady komisji ape- 
lacyjnej z początkiem roku 1900. 

Proces ordynata Czarkowsklego. Artysta ma- 
larz p. Augustynowicz prosi nas o zanotowanie, że 
medal złoty ct-zymał jeszcze w r. 1894 w Berlinie 
i mie za portret śp. ordynatowej, lecz za inną pracę. 

Nieszczęśliwy wypadek. Przy strzelaniu do 
tarczy w Stanisławowie zastrzelony został wczoraj 
z karabinka przypadkiem podporucznik artylerji Ha- 
selmayer. 

Nagłe oślepnięcie. Z Budepesztu telegrsfują 
Starszy żupan komitatu kóreskiego hr. Józef TO.0x 
oślepi nagle. Zesjdował się w grun e rodzimy i przy- 
jaciól, gdy megle uezuł, iż eeraz gorzej widzi. Pe- 
ezątkow) Żartowal sobie z tego, ale wkrótee sie- 
stety z przerażeniem spostrzegł, łe nie mie widzi i 
że aslepł. Hr. Tö Ok eivszyl się powstechaą syra 
patją, a jego wulcie nieszczęście, któremu uległ, 
wywalało wszędzie serdeczae współezusie. 

Roztropne psy. Də kliniki zwierzęcej w Gra- 
cu przyprowadzała od pewnego Czasu slużąca psa 
(dogę) z dużą raną na piersi dla opatrunku. Jedne- 
go dnia pies zjawił się sam przed drzwiami sali 
operacyjnej; zaopatrzono go bandażami jak zwykle i 
pies poszedł domn.  Nazejutrz przyprowadziła sługa 
psa i usprawiedliwiała się, że poprzedniego dnia nie 
mogła o zwyczajnej godzinie psa do szpitala zapro- 
wadz é, bo uciekł z domu i późno powrócił.  Zdzi- 
wila sę mocno, gdy jej weterynarze powiedzieli, że 
pies sam zgłosił się do opatrunku. — O drugim 
wypadku opowiadają także, że maly piessk, którego 
leczono w szpitalu zwierzęcym, przyprowadził ze so- 
bą pewnego dnia chorego „kolegę,* jakby chcial 
wskazać na cierpiącego i dopiero wtedy się oddalil, 
gdy choreao pieska opatrzona. 

Radykalaa kuracja. Pewien 14 chlopak w 
Toloie na Węgrzech, idjota od urodzenia, soad? ty- 
mi dniami z drzewa i rozbił sobie glowe. Niepmy- 
tomp: go odniesiono do domu rodzicielskiego, a kie- 
dy następnie oprzytomniał, począł mówić calkiem 
rozsądnie. Co więcej przypominał sobie nawet rze- 
czy, które mu dotychczas daremnie w pamięć wpa- 
jano, tak ustępy z katechizmu, jak i z biblji itp. 
Nawet w rsehubach rozwinął zadziwisjącą bieglość. 
W kołach lekarskich wypadek ten wywołał żywe 


zainteresowanie. 


- Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń 22 grudnia. 
(fr.) Po wczorejszej poglosce, madeszło dziś 
pewne uspokojenie na giełdach zachodnich, zwłaszcza 
londyńskiej. Sfery tamtejsze spodziewają wię, że gdy 
złoto ameryksńskie będące już w drodze, zawita do 
Aoglji, to będzie można przy jego pomocy wytrzy» 


mać z dzisiejszą stopą procentową (6'/,) pe koniec 
roku, bez wywclania znaczniejszych perturbacji. Nie- 
uniknionem nstom'ast stało się podwyższenie stopy 
procentowej we Francji z 3'/, na 4'/,9/,. Ajenci 
angielscy wyłowili bowiem z obiegu w Paryłu i na 
prowincji mnóstwo zlotych napoleonderów, tak, że 
brak ich dsje się dotkliwie ucznć w obrotach han- 
dlowych, a kurs weksli francuskich opiewających na 
Londyn pedniósł się na 2538. Na naszym targu 
polepszyła się cokolwiek sytuacja w walorach prze- 
mysłowych i bankowych, ale w rentach pozostało 
nada] niezmienionem. Kurs rent dziś znów się obni- 
żyl. Rząd bułgarski, jak donoszą z Sofii, nie będzie 
mógl w terminie wypłacić styczniewego kuponu od 
renty bułgarskiej, gdyż żaden bask europejski nie 
chcial im pożyczyć pieniędzy. 

Wiedeń 22 grudnia. Zamkniecie giełdy godz 2 min. 30 
Akcje anstr. £-xl. kredyt. 37225. Akcie węż. Zakł. kród. 
87225, Akce Angle banku '48—, Atcj: Uworhanko 
30+—, Akcje DsanderbanFr #3040, Akcje pia 
272'—, Akcie Bodepcradit 4355), Akcje mat Banku hipc- 
tecznego 363--, Akcja koi. p.nsiw. 31925. Akcje robi 
połzdn 66 50, N. Akcje tramaw. lit. a 21350, lit. b 206'70, 
Akcje ko. Elbetba) «45-50, Akcje kol Półn. —'—. Akcje kol. 
Czerniowiartiej 276 —, Akcje alpiny 465:50 Akcje Rima 
Mnranji 331-—, Akcje pragakiego Tow. żel. 1167 —, 
Akcie fabryki proni 181-—, Akcje tnreckie tytoniowe 
133 —, Obliz. węg. indexa. 9330, Renta majowa 9855, 
Anstr. rerte koronowa 9825, Węs. renta koronowe 
94:40, F6 l lsty Tow. kred. zem. 9229, 4%, listy Baaku 
kraj. 9550, 41," listy Bunko kraj. 99:65, 4*/, listy 
BamkG hipot. 51—, 4h) listy Raaka hipot. 38:—, 
B*/, listy Bankn hipot. 1(9—, 4%, Gal. oblig. propinac. 
96 90, 4°/, Gal. poè. kraj z r. 1893 360, 4'/, Pożyc>ke 
m. Lwowe 94—, lasy wrackie 6310, Mark: 59 07, 
upble 127:25, N. Tramwaje lit. a) —'—, N. Tram: waj 
lit. b) 


Pynyjecha!: do LTowa 
dnia 22 grudnia 1899 r. 

HOTEL. IMPERIAL ulica Trzeciego Maja 1. 8, pierwszo- 
zędny hotel, kawiarnia i restanracja. Hr.| M. Sobańska z 
z Królestwa. Prof. Pieniążek, prof. Leo z Krakowa S. 
Gr bski z Gdańska, S. Hulewicz z Wołynia. R. Cywiński 
z Plotycz. B. Rosenstock z Czernawki. M. lntcsch ze 
Stryja. Z. Chyrowski, W. Kabiński z Warszawy. F. 
Krzysztalski z łodoła. S. Wernicki z Krzemieńca. H. 
Stański z Paryża. S. Schorschtein, Z, Knoll z Londyna. F. 
Torowski z Jass. L, Raden z Krakowa. 

HOTEL ELRUPEJSKI. Ks. Orleans, hr. Archen, 
hr. Dzieduszycki ze Żółkwi. L. Szawłowscy z Przewioki. 


| K. Jaworski z Ostrowczyka. J. Gołaszewski z Toustobab. 


K. Wierzchleyski z Kabarowa. E. Torosie .icz z Brodek. 
J, Wysocki z Ostobusza, Dr. J. Walswski z Nosowa. Dr. 
J. Gromoicki z Mysłowa. L. Mirsner z Zaleszczyk J. Ja- 
nocha ze S.rzylcza, K. Wiśaiewski z Dob zap. 


Nadesłane. 
Rabryka ta nie pochod:i od redakcji, ktora też nie bierze 
MA siebie żadnej za nią odpowiedzialności). 
Do dzisiejszego numeru dołączamy dla na- 
szych Szanownych prenumeratorów numer oka- 
zowy Małego Św atka. 


Specjalista kd Apeagrrcznyce płciowych, skórnych 
n moczowego 


Dr. Albin Padalewski 


były lekarz na klinikach uniwersyteckich wa Wiednia,. 

Berlinie i Paryżu operator 

mieszra bechia przy ulicy Axademickiej Ł 12. i ordynuje 
od 10— 1% rano i od 3—5 popołudnia 


Lwów ul. Hetmańska 1. 6 
składający się z kilku oddziałów, w których wykouywaje 
się: plombo wanie, wyjmowanie zębów bez bclu, vsta- 
wianie sztucznych zębów. 

W Instytucie tym zatrudnieui są ci sami pr tco- 

wnicy jak poprzednio. 
Z prowincji przesyłane reperatury uskuteczniaja się 

odwrolnie. 

instytot otwarty cały dzień. 

Dr. dentysta Wiktor Jankowski. 


Wspaniałe olśniewające dekoracje 
do ubierania Bożego drzewka 


poleca 


S. W. Niemojowski 


Lwów plac Marjacki 1.8. 
Wybór olbrzymi — eeny najniższe. 
Kompletne sortymenta od l zł. począwszy. 
Cvdziennie nowości 
w ilustrowanych kartach korespondencyjnych. 
(Odsprzedającym rabat). 

Wysyłka na prowincję odwrotnie. 


Do pana Juljusza S haumana aptekarza 
w Stockerau. 

Używam pańskiej soli żoładkowej cd wielu lat z naj- 
lepszym s-utkiem. Sp owadzałem ją dutychczas z Lipska, 
od teraz jedu:k zamyślam ją sprowadzić wprost od pina 
i upras:am przysłać mi niezwłocznie 12 pudełek za po- 
braniem pocztowem. 

Z poważąniem 
Louis Riquet. 

Berlin, Oranienstrasse 107. 

Do nabycia u producenta, krajow'go aptekarza Ju- 
ijusza Schaumana w Stockerau, tudzież we wszystkich 
reuomowenych aptekach kraj wych i zagranicznych. Cena 
75 ct. za pudełko; najmni:jsza posyłza 2 pudełka. 


Dr. Zenan Leńko 


b. dyrektor szpitala w Husiatynie, dłogoletni seknpda! jnsz 
na oddziale chirurgicznym w szpitalu powszecbny:a 
mieszka obecnie przy ulicy Kopernika I. 16 
i ordynnje w chorobach chirnrgicznych 
od godziny 3—5 po południa. 


Dr. Zygmunt Ashkenazy 
lekarz chorób „obiecych i «pecjalista masażu 


ordynuje we Lwowie 


ulica Wałowa |]. 2, I. piętro. 


Kantor wymiany 


c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banko ipoteca 


knpuje i sprzedaje 


Wszelkie papiery wartościowe | mity 


ps najdokiadniejszym kursie dziennym 
nie licząc żadnej prowizji. 


~ KONIAK WŁOSKI 


wytorny w smaku, 
naturalny produkt z 


WINA WŁOSKIEGO 


dużą butelkę po 
1 zł. 25 ct. — poleca 


Jan Muszyński Lwów. Grodziekich 3. 


Dwie butelki na pomyłkę 6 klgr. 


- M. N > >ul 


a 


Doniesienia rozmalte 
pe 1'/ę centa od wyrazu. 


Watel franewski zupałnio odnowiony, 
kor tarze ogrzewane, ma mur.e- 
rach piece kafiowo, ceny umiarkowane, 
poleca się P. T. Publiczności 1110 


Moetrzeboją okcło 300 de 500 itr. ml ka 
U dzieanio od 1 sty zmia 19.0. Produ- 
esmci zechcą przesłać rgłoszenia x ceną 
lece Lwów pod 3750 Lwów posta rest. 


B5 et. pó KAWY Saiyan do na 
u w mamala Leonarda Soleckiego 


te w handim 

Lwów, Baterege S. — b-kilowo wo- 

reczki france wysyłam do wszystkich 
miejecowości. 1010 

zwi OZ a 

francuski, kura- 

Zaakomity konisk Sag one 

my ma wystawio lwowskiej, cała flaszka 

KA m, e 1:80, ćwierć flaszki 1 zł. 
a t H 

w Haaat o Leonarda Sotectiego 
ul. Baterege 1. 


we Lwowie 


kkk kkkt 


Nio wiedząc kto pisze 
pros ę o lat 
pod tym samym adre- 
sem z podaniem swego 
1167 1-1 A. P. Kraków. 


Slrany miód „Karpaciak” 


zący z aromatycznych, ziół wyżyn 

kich, niezrównany specja! deserowy 
i jedyny miód leczniczy, zalecany przez 
pewagi uniwersyteck o w słabościach nor- 
wow, przy katarach priowodów od 'echo- 
wych, blom śluzowych, żłołądk», kiszek, 
przy infjaency, dyfterji, szkar atynie it. d 
wysyła w puszkach 5 kilo wagi wraz 
a Bpekowaniem po 850 Jan Marelnków 
w Sełotwinie-mizuńekiej p. Wyg da. 


= 53 
B š- 
d a 22: 

ze. JA BIIWIÓSKI kopernika io 


Lasy sosnowe 


jakoteż materjał do tareln lub ekrągiaki 
sesaewe poszukuje się na więcej l-t. 
Zgłecz=nia : d właścieloii z wykluszeaiem 
pośredników należy madsyłać pod 


„Molzidufe 613° de 


Rudolfa Mossa w Wlsdnin. 


Dawno istai-jące renozionans Towarzy- 
siwo ubezpieczeń ma życie pos.ukujo 


pudróżujących | miejscowych 


1431 ijantów 1—10 


Zgłeszonia jo Et spodyaja só 
LH. B103 Hasocastaia ogier wo Wiodaia 


Oficjalistów prywatnych 


bouy 


i pośrednictwa 1—8 


K. PIETRUSKIEGO 
Lwów, Sykstuska 26. 


Ci Z 
JAN JARZYNA 


jabiler | złotnik 


we Lwewie, plas Marjacki 
1—? poleca 5 
swój begate zaopatrzou 

skład wyrehów jabiler. 
skich, złotych i srebrnych 


po uajalżczych ocuach. 


r Ye] 23 
TYLKO * 
W RESTAURĄCH 
NAFTUŁY TOEPFERA 
aiioa Trynanalsta |. 12, com włansy, 
metsa dastad codziennie © sc 8. rano 


BĘ gorące świ 
R apnea ata 18 «! 
ewa z ; 
me Be 
Bodka ololgan abezacom 18 
Kisisosta à shrzama .. < Gz 
Bane o a u e 
Bola w uiunamoneło . «8, 


Wezelkie napitki w najlopazych EE 
pownedo | 


coan R sajomlarkewaderyoh; 1! 
posna z molei rostaeraoji, daję odbile: - 
com znaszki. Naj ze oozach saj- 


a 
począwezy od 48 ct. litr. 
Z wysekiem paważaniom 


Naftuła Toepfer. 


DZIENNIK POLSKI : dnia 22 grudnia 1899 r. 


Wd nima m m 
Farby olejne 
artystyczne 
w kasętkach i pojedyńczo 
z fabryki 
J. Karmatskiego I Spółki 


w Krakowie 


IF. Schónfelda I Spółki 


w Dussełdorfie 


Winky 1 terakoty i drzewa 


o malowania 
Farby emallowe, Wzory do 
małowania I wypalania 
Ap'raty da wypalaala jakoteż i. ły 
platypowe iip. Farby akwarelowo 
1141 poleca n-jtaniej 1—1 


0. T. WINKLERA Syn 


Lwów Rynek 1. 8. 
MG Cennki gratis i franco. 


13726 1—? 


(Aa 
Am ' 


N 


wyjdzie im na zdrowie. 


A 
YA 


VHN 


À 


AVI 


Kit Pliiss-Staufera 


majlepnzy do kitowania złamanych 
przedmiotów, po 20 i 30ct. Ws Lwowie: 
T, Okornicki, ul. Halicka 4; Leszek Cu- 
kier, droguerj ; Mikolasch i Sp., Koper- 
nika 1; Karol Christianus plac Marjacki ; 
w Baoczaczs: Leib Veuman, drog ierja ; 
w Bredack: Juljusz Landau, band-l. 


PAPIER WLINSI 


Przeszło 30 lat powodzenia świadczą 
o skuteczności tego silnego środka, zale- 
canego przez najznakomitszych lekarzy 
kiedy chodzi o szybkie wyleczenie ale- 
Żytu, zakatarzenia, zapalenia piersl I olor- 
pleh gardłanych, reumatyzmów, boleści 
w krzyżach itd. Wymagać podpisu „Wlinsi* 
na każdem pndełku. 125 1—? 

W Paryżu ulica Sekwany 31. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
scha, Wewiórskiego, Ehrbara i Ruckera; 

W Krakowie w aptek. pp. Wiszniew- 
skiego Redyka i Trauczyńsk:ego; w Bo- 
chni n p. Michnika. 


me 


l 
IPOS OEOd YJeA 


Ę 


YNZIDONUL 4 


Znany ZAKŁAD RYTOWNICZY 


A. ZIGMANA 


wo Lwowie Sykstuska L 14. 
wykonuje wszelkie S$tampille me- 
talowe, kauczukowe oraz 


wszelkie roboty z zakres 
rytewnictwa wchodzące 

jsk herby mcnogramy i t. p. 

po najtańszych cenach. 
Wysełkę ma prowincję wykonuje 
1168 się jak najrychlej. 1-3 


płynny bezwodnik węglowy (kwas węglo- 
wy). zawarty w stalowych kaps ach, słnży 
do szybkiego i łatwego przyrządzania 
wszelkiego rodzaju orzeźwiających napo- 
jów musujących (jak wedy esdswsj, lo- 
moniady, szampana jid ) za pomocą raz na 


zawsze de tego cola przeznaczonej fisszki. 

Cena pudełka większych kapsli sodorowych 

60 ct., mniejszych 40 ct. Jedyny skład dla Galicji wschodmej w ©. K. 

eyrkuimrnej aptece A. SKLEPIŃSKIEGO we Lwowie. 
BG” Najsiosowniejszy podarek na gwiazdkę. "WE 


Ogłoszenie. 


Dyrekcja Spółki pcżyczkowej stowsrzyszenia zarestrejowan: go 
z cgraniczoną porętą w Rchatynie, ma zaszczyt zaprosić P. T. człon- 
łów, na dniu 25 grudnia 1899 o godzinie 6-tej wieczór w burza 
stowarzyczenia « dbyć się mające 


Walne zgromadzenie 
Porządek dzienny: 


1. wybór ezłonków rady nadzorczej, 

2. ustanowienie wysokości procentów 'i prowizji od ndzielonych pożyczek, | 

3. postanowienie daia w jśce stowarzyszenia w życe i ustanowienie poręki 
członków. Z poważaniem 1169 1—1 


Dyrekcja Spółki poźyczkowej w Bodatynio. 


Dotad niezrównany [II 
W. Maagera 


prawdziwy, oczyszczony 


Tylko wtedy prawdziwy, gdy trój- 
graniasta flaszka niżej umieszczonym 
napisem (czerwony i czarny druk ma 
żółtym papierze) jest zamkniętą. 


Tran z Wątroby Miętusa 


w opakowanin prawnie ochronionem 


Wilhelma Maagera 
w Wiedniu. 982 1—12 
3 Badany przez pierwsze medyczne powagi i po- 
lecany także dla dzieci z powodu łatwej strawBości, 
a używany we wszystkich wypadkach, w których 
lekarz chce sprowadzić wzmeocalenie całegs erga- 
alzmu, szozególaiej pieral | pine, przybytek wagi 
olała, pelepszenio soków, jaksteż eczyszozealie krwi. 
Flaszkę pe 1 zł. można dostać w składzie fabry- 
cznym we Wiadalu, III/3, Heumarkt, Nr. 3, jakoteż 
w bardzs wiela aptekack Austre-węgier. 
Wa Lwowlo n pp. Piotra Mikolascha, Zygmunta 
R Ruckera, Jakóba Beisera, Szymona Haya aptekarzy; 
St. Markiewicz, A. Habnera kupców. 


| Główny skład i miejsce wysyłek na monarchję 
i | faustro-węgierską 


Maager, Wien, III3, Heumarkt, 3. 


Naśladownictwa będą sądownie ścigane. 


i Krakowa .  . . . .|600 | 9-00 

| Pedwełeczysk (rłów. dw.)| 8-80 | 806 
£ Że Lp mezaj 8-06 | 7:44 

| Tarmepola-Kopyczyniee 

| Berek W.-Grzymałowa .| 8:50 

| Jareskwia . . . . 11:16 

| Czerniewiee-lizkan 610 |11:60 

| Chęderowa-Pedwyzokieg 11-56 

| Stryja, Ławocz. Budapesztu) 7: 

| Stryja, Chyrewa, Sachej ($)| 7 557 

| ryja, Słaniaławowa 7:50 

| Rawy Raskiej i Sokala . 8:15 

| Jaaowa . . . „7:40 

| Brzuchowie 6:50*| 8-15 


| Zimnej Wody 710 r. '. 


„| moc Zo Lwowa edobedzą : rano |przedp | popoł. | wiecz. 11050 
186%] 6-10 | 9-56 | do Krakowa. . . . . .| 410) 846 | 255% | 640 | 11250 
2-85*| 540 | 10-26 | do Podwołoczysk z gł. dw.| 616) 9-35 | 165" | 7:20 | 1110 
2:20%| 5'16 | 10-08 5 z Podzamcza| 6'30 | 9:53 | 208° | 7:42 |11 32 
385° 1026 | do Tarmopola - Kopyczyniec 9-35 13:10 
2-85 | 540 do Borek W.-Grzymałowa . 9-56 | 155 11:10 
do Jarosławia . . . . . 525 10:48 
1:50*| 60 |1010 | do Czerniowiec-ltzkan . .| 6:50 946 | 245* | 6.36 o 36 
6-20 |1010 | do Chodorowa-Podwysok. .| 680) 9-46 | 2452 
10:89 | do Stryja, Ławocz., Budap.| 6'20 700 
1:40 10:80 | do Stryja, Chyr., Suchej (+) 9-10 | 3'05 | 7-00} 
1:40 1910 | do Stryja, Stanisławowa |. 9:10 7:00 
5:50 do Bełzca . . . . . « 10:10 
5 55 do Rawy ruskiej i Sokala . 10 10 710 noH 
101 | ,7:58§| 9210] do Janowa / 9'46 wiec. tł) 925 |12'tO}] 3'16 | 6:50% |f ssas 
56 do Brzuchowic 3:51 * m. ś.| b'50*| 10-10 | 8:26*| 7:10 
6'10 | 9:60 | do Zimnej Wody 8%0 ° .| 410| 8456 | 5-25 | 6-40 |10:50 


| Pawiągi pospieszne (Schnellziige); $ od 1/5 31/5 i od 16/9 30/9 co dzień, a od 1/5—15/9 w niedziele i święta; 
p od 1/6—15/9 © 1/6—16/9 w dni powszednie; tt od 1/6— 15/9 w niedziele i święta; $g od 1/5—81,5 


i od 16/9— 80/9; * od 7/5 10/9. 


Pociąg byskawiczny odchodzi ze Lwowa o godzinio 8'80 rame ; przychodzi de Lwowa e godzimio 8'15 wieczór. 


| asi 


RS SZ _ : 


Kasimiecz Ostaszewski - Barański 


uaker Qat 


Wszędzie de nabycia w pakletach po 1 funcio t '/, funta 


(z przepisem gotowania). 


Ssanowna Pawi gospodyni domu ! 

Niech Pavi weżmie u swego kupca pakiet „Quaker Oats“ 
i sporządzi następującą zupę: 
wody proszę wsypać 12 deka „Quńker Oats“ i dać się temu ; 
zagotować przez 10—15 minut, aż potrawa stężeje (podczas 
gotowania mięszać) i podaj pani tę zupę z zimnem mlekiem i 
trochę cukru mlalkiego*. Dla całej rodziny pani, a zwłaszcza 
dla dzieci, będzie regularne użycie tej potrawy, jak i wszystkich 
z „Qośker Oats* na śniadanie i kolację, błogosławieństwem i 


Właściciel | wydawcy: Dr. K Ostaszewski - Barański, & Milski | Sp. 


„Do "e litra gotującej się osolonej | 


=== 


Handel herbaty i kawy | 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Marjacki I. 10, 
poleca 14 1—? 


HERBATE ZBIORU MAJOWEGO 


bezpośrednio z Chin sprowadzoną 


ciemno naciągającą z wybornym smakiem 
i aromatyczną wonią: 

Congo czarna . Nr. 19), ky. zł. 1'60 
Sonshong NOE TE" "PT " nn n 2%— 
kad LU zbiorn majowego n 8 w n” 8:— 
Kaysow „ . . | : : . nåns nn t 
Malango de Londres . . . . " 5 n» n 4:— 
Wyelewki z własnych herbat . . . . . .„ 1:30 
„ % nejlepszych herbat. . . . . .,. 160 

1> kilo w paczkach po 


Ceny herbaty oznaczono na 
Ya ‘a i Ya kilo. 


Cenniki wysełam na żądanie franco. 


Nakładem ks. Liona Dżułyńskieg. w Przemyślo wyszła aprobowana 
przez du howną Władzę 


Biblja starego i nowego zakonu 


w 60 kolorowych obrazach na kartonach 
w pięknej kasetce dcgodnego książkowego formatu i z objaśuieniami na 
odwrótaej stron e. 
Na,sdpowledalejszy ekolioznościo wy pedarek dla rodzin chrześcijańskiok. 
M" Cena egzemp'arzi $ korony. “Sg 
Zamów enia z prowincj tylko pod adresą : 
ks Leon Dżłułyński w Przemyśle Długa 14. 
Skład we I wowie: Ajencja dzienników pasaż Hausmana 9, oraz we 
wszystkich ks ęgarniach. 1159 1—2 


XXKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKA 
Lwowska Filja 


Banku galicyjskiego 
wi > zaEnki Ps 


(dawny lokal Banku kredytowego) 


zawiadamia P. T. posiadaczy książek wkładkowych i asygnat kasowych 
Galicyjskiego Banku kredytowego, że przyjęła takowo do wypłaty, z za- 
chowaniem zastrzeżonego wypowiedzenia. 


W zam'an za książeczki wkładkowe Galicyjskiego Banku kredytowego 
wydawane będą na żądanie, bez żadnej przerwy w oproosatowanio 


4:'|,, książeczki wkładkowe 
Lwowskiej Filii Banku Gal. dla handlu | przemyslu, 


Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się w najbliższym dnin powszednim 
po złożenin, a kończy się z dniem powszednim, poprzedzającym zwrot 
991 1—? takowych 

W zakres działania Lwowsklej Fiji Baaku Galicyjskiego dla kandin 
I przemysłu wchodzą wszelkie czynności bankierskie, a zatem: wymiana 
papieruw, walnt i knponów, eskont weksli, przyjmowanie na rachunek 
czekowy pieniędzy do oprocentowania, udzielanie pożyczek na rachunek 
bieżący za odpowiedniem zabezp eczeniem, wreszcie przyjmowanie 
funduszów na wyżej wspomniane Książeczki Oszezędnościowo. 


Oddział zastawniczy 
Lwowskiej Figi dla Bantu Galic, dla handlu i przemysłu 


udzirla pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie 
kamienie, perły, złoto | srebro (parter w podwórzu). 


IRRI RIII NIRIA 
Richtera 


kotwiczne skrzynki budowlale 


są dla dziec! aajmiiszą | najlepszą zahaw ką , jaką im 
w ogóle „odarować można. 

Richtera kotwiczne skrzynki budo- 
wlane mopą być każd go czasu przez 
skrzynki dopełniająco systematycznie 
powiększane, przez co zyskują podwój- 
nie na wartości, Richtera kotwiczne 
skrzynki budowlane są po cenie; 075, 
11, 3%, 4'r 6—10 korou i wyżej we 
wszystkich lepszych akładach z zabaw- 
kami do nabycia; należy jednskże awa- 
żać na markę kctwnę i nie przy mować 
Żadnych skrzynek hudowianych boz ko- 
twioy, którs, jako aaśladewalctwe, są 
nieprawdziwe 

Noweść! Richtera gry w cierpliwcść: 
Sfinks, Djabełek, Uśmierzyci i, Pioru- 


RNRKKKRKKKRKKKKKKKAKKKAKNKKA 


RKNNKAKKNKKKANNKKNKNKKKKNKANRKA 


RAŻKUW 


ncchron i t. d. cena 70 groszy. Pra- 
wdziwe tylko z kotwicą! s 
Kto dzieci obdarować pragnie, tan 


niech od niżej podpisanej firmy zażąda 

T czemprędzej nowego bogato ilustrowa- 

Dego reub ka, ktury p Zcsyia SĘ Doźpłatnie i franko. 

F. Ad. R'chter & Che., pierwsza vustr. węg. c.ik nprz fabryka skrzynek budowłenych. 
Kanter I akład: 1. Operngasse 16 Wledań fabryka: XILI/, (Hietzing), i 

Rudo:fstadt. Norymberga, Oltea (Szwajcarja) Rotterdam, Now-Vsrk. 3.5 Peiri-Stree 
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00000000 
Otrzymałem świeży transport 


MIGDAŁÓW, RODZYNEK, ŚLIWEK, POWIDEŁ MIODU, 
Cykatly, Orzechów tureckich, Urzeci ów włoskich, Dakteli, 
Skórek pemarańczowych itp. towary świąteczne 


I sprzedaję takowe po cenle niższej jak wszędzie. 


Codzień świeże drożdże 


poleca 


0. T. WINCKLERA SYN 


Lwów, Rynek 28. 
Cenniki franco i gratis. 1143 1—1 
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pa POLECA : 
A o Makaty, 
KRZYSZTOFOWICZ 5": 
e Parawany, 1062 
Lwów, plac Halicki 1. 3 Tunne 
Dywany, M terje na meble. Firenti, Portjery Chodnikt arenzty tareexte, 
F WYBÓR KOLOSALNY CENY MIERNE. "a Szaliki, 


Futra ped nogi. 


Najzdrowozy klimat. Uzdrowiska w Tyro'u po- 
łndnlowym w pobi'żu jez ora Garda, Sezon od 
15 września do 15 maja. Pełna południowa we- 
grtacja, szcze ólniej <słonione położenie Cs- 
dziensie 2 razy mnzyka zdrojowa na spacerze. 
akład leozniozy: Inhalacje sosnowe i soankowe, kuracja wodą zimną it. a. 
tacja kolei, poczty, urząd telegraficzny ze służbą nocną, telefon, wodociąg gór- 
ski, ośw. elektryczne. Hotele pierwszorzędne, pensj ny, korzystnie urządzone 
mieszkania familijne. 1335 1—1 Prospekty przez Zarząd zdrojawiska, 
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PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA 


WYROBÓW PLATEROWANYCH 
JAKUBOWSKI & JARRA 


we Lwowie Rynek l. 37. 


Odznaczona na Wystawie budowlanej we Lwo- 
wie 1892 r. medalem srebrnym państwowym 
i w 1894 dyplomem hcnorowym, 
Poleca s tućce stołowe, przedmicty do 
J Użytkn domowego, ozdobne na podarki 
| kościelne, jak krzyże, lichtarze, lam- 
py, kielichy, puszii itp Przyjmuje 
repera: ja i odnawia wraz ze zioce- 
niem w ogniu i galwanicznie « i- 
klow. po cenach przystępnych. > 


\ 


Najłogodniejsze Klimatyczne nztrowista w niemieckim Tyrolu południowym 
DS" Sezon od 1 września de 1 czerwca TTBĘ 


Prospekty przez zarząd uzdrowiska. 1834 1—4 
——= A 
mamaman * 
a Jeżeli kto kaszle w sposób rozpacz ' t 


à *niech tylko zadgje Pastylek Geraudel'a 
Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUDEI A 


Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego. Zapalenia 
opłucnego, Chrypki,Zakatarzenia. Irytacyi piersiowej. Astmy, etc. 
Niezbędnych dla osób które zbytecznie głos utrudzają. 


Bardzo użyteczne, dla Palących. 
Pudetko zawierające 72 Pastylek i sposób zażywania takowych: we 


Lwowie, w aptekach pp : Mikolascha, Wewiórskiego i Ebrbara; — w Krakowie 
w aptekach pp.: Wiszniewatiego, Redyka i Tranczyńskiego; w Poznaniu a P 
Glabisza i w Czerwonej aptece, etc, 


wz | 0 
Wielkie biuro pośrednictwa robotników w Niemszech, poszukuje na 
wiosnę 19U0 r. okolo 1165 1-2 


pa~ 2.000 robotników rolnych "SJBĘ 


za wysckiem wynegrodzeniem. 


Wyczerpujące oferty po niemiecku z dołładnem podaniem ceny od 
osoby, orłatnia do Mysłowic pod G. W. do Atministracji łego pismu. 


QOLOZODOOOOOOOOCOCOOOOCIOOOODO ł *COOGBOIOCCOCOCOCODO 
à 
Założomy w roku IS0£, 
| DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
pod firmą: 11 


AUGUST SCHELLENBERG i SYN 


we Lwowie, ulica Karola Lndwika liczba 1, 


kupuje | sprzedaja wszelkie papiery wartościowe tak kra- 
jowe I zagraniczne. 


Losy na spłaty miesięczne 
pod jak najkorzystnie;szymi warunkami. 


Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA* prenamerata roczna złr. 1.70, 
na prowincji złr. 1.80. 
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Z ces. król. uprzyw. fabryki. 


RECENHARTA & RAYMANNA $ 


we Freiwaldau 


ces, król. dostawców dla austro-węgierskiego dworu 


PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNE, 


RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 
Sg" i wszelkie inne wyroby "WH 


poleca najtaniej handel 


Jana Riedla 


we Lwowie. "2 


Comy knrtowne: pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli, re- 
stacratorom, dla szpitali, zakiadów kąpielowych i publicznych. 
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Z iwissi M Schuit'a i Sp ed rarczdwe St. Piotrewazicge, 


